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Na Dalekim Wschodzie. 

Rokowaniapokojowepo5uwająsięnaprzód 
Jutro rozpocznie się dyskusja japońsko .. chińska. 

Ambasador japoński zapewnia Moskwę o pokojowych nastrojach Man·dżurji. 

SZANGHAJ, 21.3 (PAT). Roko­
wania pokojowe posuwają. się naprzód. 
Minister pełnemocny Japonji oświad­
czył, że obie strony godzą. się przy­
stąpić do tormalnej dyskusji nad wa­
l1lnkami w najbliższą. środę. 

W obradach wezmą udział przed­
stawiciele władz wojskowych chińskich 
i japońskich. 

TOKJO, 21.3 (PAT) Jak donosi 
agencja Reut' rR władze wojskowe ja­
pońskie gotowe są przyjąć za podsta­
wę dyskusji z przedstawicielami Chiu, 
następujące postulaty: 1) wojska chiń­
skie pozostaną. na swych obecnych 
pozycjach, 2) wojska japońskie cofną 
się zgodnie z ustalonym programem, 
a) Komisja mieszana wraz z przed­
ilawicielami mocarstw neutralnych bę­
chie sprawowała nadzór nad cofnię-

ciem się wojsk. I 
SZ<łNGHAJ, 21.3 (PAT). CZflŚĆ 

sil morskich Japonji odpłynęła do 
kraju. 

. MuSKW.t, 21.3 (PAT). Komi­
sarz spraw zagranicznych podał do 
wiadomości przedstawicieli prasy treM 
protokółu z rozmów odbytych ostatnio 
przez Karachana z ambasadorem Ja­
ponji w Moskwie Hirotą. 

Jak wynika z ogłoszonego proto­
k6łu, rozmowy te obejmowały: sprawy 
działalności białogwardzistów w Mand­
t'llrji, zagadnienia związane z nowo­
'Iltworzonem państwem Mandżulji oraz 
kweatje honorowania przez obie strony 
postanowień traktatu portsmnckiego. 

Ambasador lJirota zaprzeczył ka- dnio-chińskiej kolei żelaznej, gdyż I koncentracja ma mIeJsce, wyjaśnia 
tegorycznie wszelkim wersjom o pod- transporty te spowodowane zostały nie jednak ró\vnocześoie, że nie zagraża 
sycaniu przez Japonję antysowieckiego celami strategicznemi, ale koniecznością to bynajmniej terytorjum sowieckiemu. 
ruchu emigrantów rosyjskich w Maod- ochrony tycia i Illienia japońskich re- Obecnie-według oświadczenia Hiroty 
żurji. Nawiąznjąc do sprawy nowo- zydent6w. Hirota zapewnił, że Ja- ·-na pograniczu sowiecko-korejskiem 
utworzonego rządu mandżlll'<lkiego. Hi- ponja dotychczas lojalnie przestrzega- znajduje się jedynie straż graniczna. 
rota zazuaczył; że o ile nowy rzą.d la i dalej przestrzegać będzie warun- Jednocześnie Hirota poruszył spra­
zagwarantuje JapJnji wypełnienie zo- ków umowy portsmuckiej, nie mając wę koncentracji wojsk sowieckich 
bowiązail umownych i zapewni oby- na celu żadnych strategicznych wzglę- i budowę lotniska na pograniczu Ko­
watelom japoliskim bezpieczeństwo ży- dów co do kolei wschodnio-chiń3kiej. reL Karachan odpowiedtiał ua to, 
cia i mienia oraz jeżeli kierować się Rząd japoil.3ki nie zamierza również że wiadomości rządu japońskiego nie 
będzie uczuciem przyjaźni w stosunku pozostawić swych wojsk na tej kolei. mają żadnej podstawy, gdy t żadnej 
do Japonji, to Japouja rząd ten powita Odpowiadając na zarzuty Kara- koncentracji wojsk sowieckich na po­
z uznaniem Hirota oświadczył dalej, chana co do koncentracji wojsk ja- granicz u sowiecko-korejskim niem~ 
że rz"d japoński uie widzi naruszenia pońskich na. pograniczu sowiecko·ko- miejsca. 
'traktatu portsmuckiego przez transport rejskiem, ambasador stwierdza, że 
i koncentrację wojsk wzdłuż wscho- I rząd japoński nie zaprzecza, że taka 

Niebezpieczna "owacja" dla egipskiego premjera, 

Zamach bombowy na Sidki-paszę. 
Zamachowcy zdołali zbiec. 

LONDYN, 21. 3. - W Kairze 
dokonano zamachu bombowego 
na premjera rządu Sidki-paszę. 
Bomba eksplodowała na jednej 
z głównych ulic, ni,e przyczy­
niwszy większej szkod.y. Samo­
chód, którym jechał premjer, nie 
jest uszkodzony j nikt szwanku 
nie poniósf. 

Premjer powracał z bankietu 
w pałacu rządowym Zafaran. 

. Istnieje przypuszczenie, że za-

mach był demonstracją poli­
tyczną w celu - zaprotestowania 
w związku z toczącym się obec­
nie procesem przeciwko 17 re­
wolucjonistom. 

OSKarżeni należeli do organi­
za~ji terorystycznej, która po­
sługiwała się bombami. Sidki­
pasza otrzymywał w ostatnich 
czasach listy, grożące mu śmier-

• 

cią, o ile proces nie będzie 
przeprowadzony w duchu przy­
chylnym dla oskarżonych. 

Sprawców zamachu nie -udało 
się ująć, jednakże policja prze­
prowadziła szereg rewizyj i do­
konała aresztowań osób, podej­
rzanych o należenie do organi­
zacji rewolucyjnej. 

--------------..... ----------------------------- Jak Marszałek Piłsudski 
Z walk japońsko .. chińSkich. 

Na zdjęciu widzimy odd dat wojsk sani rnych japońskich, który po wró­
cil t placu boju do Tokjo witany owacyjnie przez ludnJść mie;scową. 

obchodził imieniny w Egipcie. 
KAIR, 2t.3. (PAT). P. marszałek Pił­

sudski spędził dzień swych Imienin w 
otoczeniu towarzyszących mu w Helua­
nie osób. Członkowib poselstwa polskie­
go w Kairze, przedstawiciele władz e­
gipskich, członkowie korpusu dyploma-

tycznego, akredytowani w Kairze, skł.­
dali w ciągu dnia tyczenia. Cały szereg 
obywateli miasta wpisał się .lo bięllł 
wizyt. P. marszałek Piłsudski otrzymał 
kilkaset depesz z tyczeniami im ,enlno­
we mi. 

Powtól"ne wybory prezydenta Rzeszy 
zapowiadnją się bardzo gorąco. 

BERLIN 21. a. (PA'l') Ponowne gIU-' 
sowaui~ na. prll'1Jy l"l~ta Rze~zy w d~u 
10 :kwletma zapOWIada Siej n18mDleJ 
ciekawie, jak piel·w~ze . Wszy5tkie stron­
nictwa pohtyczntl przygotowują wielką 
akcJej propeg8ndow~. J ~ ko l'Urlosum 
zanotować n~lety IV suwaną przez 
prawlcowo .. rtlw( .lucyJIl8 ugrupowRni!l 
chlepski8 Da ohszarze północnych 'Itl­

miec kaodydaturej znnne!!,o zamachow­
ca Klau;s-H"ima, niedawno wypU'lZ­
czonego z więZIenia, gdzie odbywał 

karę za dokonanie szerel!;U zamachów 
bombo" ycb na tle politycznem. 

dŹwi~:W~ "lachętalI ZlI:iPn<kll26ł 
Polski llIm mówIony wg. powlesel Konra­
da Kor~enlow.kl.go .Z yelęl\"o' Po Ł 

"Niebezpieczny Raj" 
w gt. roli Boguslaw Sambor ki, Jlar;a 

:JLaFeka ,.Att"", Prodzi"$. 
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Czarna śmierć zbiera żniwo. Po rekonstrukcji 
gabinetu. 

Tragiczne wypadki w kopalniach na Sląsku i w Zagłębiu. WARSZAWA, 21.3. Po rekonstrukcji 
gabinetu dziś urzędowali jeszcze wszy­
scy dotychczasowi ministrowie na swych KATOWICE 21.111. (PAT). W ubiegłq I 

sobotę wydarzyły się dwa śmiertelne 
wypadki w kopalniach ślllskich. Miano­
wicie w SIemianowiclIch w kopalni 
.Rlchter· z nieustalonej przyczyny na 
głębokości 320 mtr. nastIIPił wybuch 
ładunku dynamitu kopalnianego. Znaj­
dulqcy się w poblitu miejsca wybuchu 
g6mlk Świtało ponló.ł śmierć na miai­
acu. Ciało jego slłq eksplozji zostało 
pouarpane w kawałki. I 

Tego samego dnia w Nikiszowcu w 
kopalni .Glesche· przYllnieciony został 

wózkiem węglowym górnik Haluszek, 
który doznał zgniecenia klatki fpleraio­
wej I pomimo natychmlartowaj pomocy 
zmarł. 

W obu wypadkach wladze górnicze 
prowadzll enerlliczne dochodzenie. 

SOSNOWIEC 21 .111. (PAT). Dziś ra' 
no zdarzył się w hucie .Katarzyna" tra­
giczny wypadek, który pociqgnllł u s (, 
bq śmierć dwóch ro.otników. Mianowicie 
w czesie naprawy kranu w oddziele rur­
kowni w nie .. yjllŚnlony sposób wydostał 
siq ilU który spowodował zatrucie 

Nowa 'polska łódź podwodn~ 
przybyła z Cherbourga do Gdyni. 

Imponująca postawa "Żbika", 
GDYNIA, 21. 3. Ostatnio przybyła dy i miny. Zaloga: (r; oficerów i 44 

do Gdyni trzecia zkolei łódź podwo- marynarzy) całkowicie polska. 
dna .Żbik". Przybycie pięknej tej jednostki ko-

.Żbik" opuścił Cherbourg la. 3. mentowaue było żywo w c~asie obeho­
wieozór pod wodzą komanrlora ppor. du wczorajszego i dzisiejszego. Po 
Pławskiego i przybył pomyślnie do wspanialej defiladzie, w której wzillły 
Gdyni w nocy z 19 ua 20, spotkany udział marynarka wojenna, straż gra­
Da granic.v \"ód polskich przez kano- niczna, przy posobienie wojskowe i 
nierllę .Generał Haller' i łódź pod- t. d., winszowano dowódcy CIot y­
wodną • Wilk". komandorowi Unrugowi - powięk-

Nowa polskll łódź podwodna pued- 8zenia polskiej .iły zbrojnej na mo­
stawia się imponująco. Jak dwie 110- rzu o tak silny i nowoczesny okręt 
przednlczki ~ Wilk" i .Ryś· wypiera wojellny. 'ferytol'jum polskie powięk-
9BO ton na powierzchni, a 12r;0 pod szyło się zatem o 100 metrów kwa­
wod~, 8zybkość posiada H - 9 węz- I dratowycb, nad któremi powiewa ban­
łów, a uzbrojona jest w działa, torpe- dera Białego Orla. 

Olbrzymie długi hitlerowców. 
w obiegu znajduję się weksel na 29 milj. marek. 

BERLIN, 21. 3 . . (tel. wł.). Dotych­
czaSlowa propaganda wyborcza na pre­
zldenturę R~e8zy kosztowała hitlerow­
ców, jak to stwierdza .Brunatny 
Dom" w Monaohjum, 7 miljonów ma­
rek. Suma ta pozostaje bez pokrycia. 

Łąo~nie wszystkie długi • Brunat­
nego Domu" przewytszają 2r; mUjo­
DÓW marek, przeważnie w któtkoter­
minowych wekslach. Hitlerowcy liczy-

li, że w razie ZWyCięstwa wyborczego, 
bedli, mogli pokryć zobowil\zania z fun­
duszów dy.pozycyjnych ministerstw 
spraw wewnętrznych poszczególnYClh 
państw Rzeul. Jednakte nadzieje za­
wodz~. 

Prasa socj ali,tyczna twierdzi, ~e 
weksle t8 są Jepną z przyczyn, która 
może przyśpieszyć zamach stanu 
ze strony hitlerowców. 

Hitler skarży Severinga. 
BERLfN. 21. 3. Hitler wniósł do pliwle charakter demostracJi politycz­

sądu skargll przeciwko ministrowi nei, której celem jest sparalitować 
• praw wewnętrznych Prus socjaliście efekt polityczny represyj rządu prus­
Severingowi. oskarżając go, iż maso- kiego przeciwko hitlerowcom, dokona­
we rewizje w lokalacb hitlerowców w nych pod hasłem, it hitlerowcy są or­
ubiegły pi,tęk były niezgodne z ko'n- ganizacją wywrotowt}, zmierzając, do 
IItytucjlj.. I zamachu stanu. 

Skarga sądowa Hitlera ma aiewąt- . ---

Poprawa stosunków 
włosko-francuskich. 

RZYM 21. 3. (PAT) Krą~ tu nie­
potwierdzone dotychczas pogłoski o 
mającej wkrółce nastąpić radykalnej 
zmianie stosnnków między Włochami 
a Francją. Rozmowy przeprowadzone 
pnez premjera francuskiego z włoskim 
miDistr4lm IIpraw zagranicznych miały 
usunąć punkty naj trudniejsze do uzgod-

nienia. Podobno znaleziono bardzo 
ZffjOznl\ formułę w zakresie problema­
tu równowagi sił morskich na morzu 
Sródziemnem. Nie Jest wykluczone, ~e 
rozmowy na temat wszystkich dotych­
czas nie uregulowanych kwestji, illtnie­
iąeych milldzy obu krajami rozpoczną 
Si, zaraz po świętach. 

Echa krwawych zaJść w ŻyWCU. 
Tożsamości 
strzelaniny 

zabitego podczas 
nie stwierdzono. 

BIELSKO, 21.3 (PAT). Z Żywca 
dou~: W zwi"ku z wypadkami, 
jakie miały miejsce w Żywcu 16 bm. 
policja dokonała aresztowań ] O pod­
t.egaczy komunistycznych, którzy przy­
byli do Żywca w dniu proklamowa­
nego strajku powszechnego. Agitatorzy 
przewatnie przybyli z Zagłębia Dą-
browskiego. I 

Dotychczas nie stwierdzono t~żsa­
mości zabitego du. 16 b. m. podczas 
starcia tłumu z policj, i nikt z miesz­
kańców miejscowych nie umie dać wy­
jaśnień. 

Do chwili obecnej w :i.ywcu bawi 
komisja wojewódzka z Krakowa, któ­
ra bada przyczyny krwawych zajść. 

dwóch robotników. Mimo natychmiasto­
wej pomocy obaj ponieśli śmiere. 

......................... 
Giełda w Sztokhllmie otwarta. 

LONDYN, 21.3. (PAT). DonoulI ze 
Sztokholmu, te zamknięta od tygodnia 
z powodu samobójstwa Kreugera giełda 
w Sztokholmie została dziś otwarta. 

Operac je giełdowe odbywały się nor­
malnie i bez specjalnego otywienla. 

Długi i reparacj e. 
PARYŻ, 21.3. (PAT). - Ambasador 

Stanow Zjednoczonych w Berlinie Za­
ckett przybył dziś po pol. do Pary ta, 
gdzie zamierza pozostać od 3 do 4 dni. 

W kołach politycznych przywiązujq 
wielkIl wagę do tej wizyty i utrzymujII, 
Że chodzi o starania u rZlldu irancus­
kiego, IIby go skłonić do podjęCia ini­
cjatywy w sprawie długów wojennych i 
reparacji. 

PARYŻ, 21.3. (PAT). Dziś przybyli 
do Pary ta minister spraw zagranicznych 
Zaleski, wiceminister Beck i gen. Dre­
szer. 

Ustrój adwokatury 
określi dekret P. Prezydenta 

Rzplitej. 
Jak SIę dowiadujemy, sprawa usta­

wy o ustroju adwokatury wejdzie w ty­
cie na mocy dekretu Prezydenta Rzpll­
tej. 

sta ·owiskach. . 
Planowane poprzednio zaprzysięte­

nie nowych ministrów nastqpi dopiero 
po powrocie wicepremjera ZawlIdzkiego 
• Paryża. 

Prezydent Rzplitej zamianował dalś 
dotychczasowego ministra rolnictwa prof. 
Leona Kozłowskiego wiceministrem skar­
bu na miejsce proi. Zawadzkiego. 

Dziś Prezydent Rzplitej przyjllł 1\8 

specjalnej audjencji marszałka sejmu 
Switalskiego, który zdał sprawozdanie z 
prac sejmu. 

Komisja do spraw 
handlu. 

WARSZAWA, 21.3. W wyniku konie~ 
rencji, odbytej w Min. Przemysłu i H.n­
dlu nad środkami pomocy dla kupiec­
twa, będzie powołana do tycia specjal­
na komisja do spraw handlu. 

W chwili obecnej odbywa się bada­
nie list kandydatów do tej komisji. 

Kiedy odpowiedzą 
WARSZAWA 21. 3. (PAT) Poseł 

Rzplitej Polskiej w Moskwie p. Patek 
:&wróci! się dnia 20 marca r. b. ponow­
nie do komisarjatu ludowego dla spraw 
zagranicznych o wyjaśnienia, które 
miał otrzymać w związku z komuni­
katem z dnill 10 marca rb. o wynikaeh 
śledztwa w sprawie zamach u na rad~ 
von rfwardowsky'ego. 

Porozumienie polsko,., niemieckie 
jest p:orącem życzeniem a'rcybiskupa Berlina. 

PARYŻ, 21 .3. (PAT). - Arcybiskup I ko. Niestety - cillgnllt dalej biskup -
berliński dr. Schreiber w rozmowie z sprawa t. zw. kurytarza cillty dotkliwie 
przedstawicielem .Petit Journal' oś- nad umysłami Niemiec. Zdaję sobie z 
wiadczył m. in.: tego. sprawę - oświadczył biskup - że 

Pracuję ze wszystkich sił nad zbli - Polska potrzebuje portu, IIle czy niemo­
teniem między Niemcnmi a Polskq. - żnaby znaleźć jakiego rozwiqzllni .. , któ­
Jesteśmy slIsiadami, a z sqsiadami trze- reby uwzględniało zarówno wrażliwość 
ba żyć w zgodzie - mówił biskup. Pol- jednej strony, jak interesy drugiej, któ­
ska potrzebuje pomocy Rzeszy niemiec- re doprowadziłoby do zbliżeniII. Poro­
kiei z powodu slIsiedztwa z Rosją 50- zumienie polsko-niemieckie jest mojem 
wieckq_ Wprawdzie Polska ma zapew- gorqcem tyczeniem - zakończył biskup 
nionll pomoc Francji, lecz ta jest dale- Schreiber. 

Dyplomowani inżynierowie 
fałszerzami banknotów • 

S'ensacyjne odkrycie berlińskiej policji. 
BERLIN, 21.3. - Policja niemiecka założyciel i kierownik fabryk~, przybyły 

wykryła w Sztutgardzie nowoczesnq, przed pół rokiem z Ameryki Połudnlo­
wspaniale urzqdzonq fabrykę falszywyc,/l wej, Artur Sc"roeder, zdołał zbiec. 
banknotów. Skonfiskowano na miejscu gotowe 

Przedsiębiorstwo bylo zaopatrzone banknoty 100-markowe na sumę półto­
w najnowsze maszyny, 8 do personelu ra miljona marek. Jak wynika ze znale­
należeli znakomici fachowcy. zionych ksill!!, fałszerze zdllżyli puścić 

W chwili wkroczenia policji, w loka- w obleg o!!ółem 8 miljonów. WykryCie 
lu znajdowało się 6 osób, w tej liczbie potajemnej fabryki nastIIpiło przypadko­
dwu dyplomowanych inżynierów. wo z powodu sporu, jaki wynikł między 

Wszystkich alesdowano. Natomiast I dwoma współpracownikami w kawiarni. 

Potworna zbrodnia 
malarza pokojowego. 

Żonę i dziecko utopiI w Popradzie. 
KRAKÓW, 21.3. (PAT) - Organy jllc tony 1 IIziecka, przyctem powrócił 

śledcze IIresztowały onegdaj mordercę do Krynicy. 
Andrzeja Osucha, lat 25, malarza poko- Zwłoki Osuchowej wyłowiono tego 
jowego, który przed rokiem utopił w samego dnia koło Żeglestowa i po prze­
Popradzie, koło tegiestowa Zdroju żo- prowadzeniu wstępnych dochodzeń prze .. 
nę i 7 -miesięcznego synka. władze policyjne, pochowano je, jako 

Andrzej Osuch żył od dłuzszego cza- zwłoki kobiety nieustalonf!go nazwiska, 
su w niezgodzie ze swojq tonll Marją, która prawdopodobnie popełniła samo­
a w ostatnim czasie wyjechał z Krako- bójstwo. 
wa do Krynicy i podstępem namówił Rodzice Osuchowej czynili zabiegi 
tonę, by przyjechała wraz 'z dzieckiem celem wyjaśpienia zagadkowego zgonu 
do niego. Po przyjeździe żony z dwor- Marj i O.uchowej. 
ca kolejowego wyprowadził jll nad Po- W wyniku dochodzefl wydział śled­
prad i wykorzystawszy odpowiedni mo- czy UB~a1il, że zachodzi tu wypadek 
ment, rzucił wraz z synkiem do rzeki. \ zbrod01. Wobec tego aresztowano Au-

Po dokonaniu zbrodni udał się do drzeja Osncha, który przyznał się do 
rodziców żony, zamieszkałych \Y Ka- zamor.dowanill swojej ż?ny i dziecka. nie 
mionce, kolo Nowego Sącza , poszuku- okaZUjąc przytem żadnej skrucby. 
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~----------------_---,--------------------.-------------------­, 
KOLEKCJA PAPIEROSOW 

jest najmilszym pOdarkiem świątecznym 
~------------~~--------~.------------------------------

Z obyczajowoŚci Ameryki. W dzisiejszym ·Amsterdamie. 
Czy mały T'" k't u o It ,,' L h . " . h ż · ~ uhpany Jeszcze me 'WI ną· - "ar ona I w. " unc .roo~llIe . Llndberg YJe, Bunt kelnerów.-Narzeczeństwo w stylu holenderskIm. -- KSlęzmczka 

Nowy Jork, w marcu. 
Czy mały Lit dbergh jeszcze ży­

je? - takie pytanie tało się teraz 
aktualne w związku z porwaniem 
dziecka słynnego lotnika amerykań­
skiego. Wiadomo bowiem, że zło­
czyńcy, którzy . dziecko porwali, gro­
zili ostatecznemi konsekwencjami, o ile 
sprawą porwania zajmie się policja. 
Ponieważ zaś ostatnio nie odpowie­
dzieli oni na żaden apel, a przywód­
com nowojorskiego świata podziemnego, 
którzy usiłowali nawiązać ze złoczyń­
cami kontakt i doprowadzić do roko· 
wail z zrozpaczonemi rodzicdmi, ta 
delikatna mi~ja nie udała się, nic 
dziwnego więc, że pojawiają się już 
bar(lzo pesymistyczne przypnszczenia 
na temat dal~zych lo ów małego Lind­
bergh'a, a na widownię wysnwa. się 
CO(AZ wyraźniej pytanie:-czy dziecko 
to żyje jeszcze? 

Ameryka znajduje się w stadjum 
zbiorowej psychozy na tle odszukania 
porwanego przez bandytów synka 
Lindbergh'a. 

Jeden z dziennikarzy amerykań­
skich zadał sobie pewien trud i obli­
czył, że żaden wypadek, od momentu 
wypowiedzenia przez Stany Zjedno­
czone wojny Niemcom, nie zająŁ 
w prasie amerykańskiej tyle miejsca, 
zarówno pod względem treści, jak 
ilustracyj, i nie cieszył się takiem 
zainteresowalliem każdego poprostu 
obywatela. 

Oodziennie ogłasza się przez radjo 
wezwania do wszystkich obywateli 
Stanów Zjednoczouych, by starali się 
wziąć ndział w poszukiwaniach, a je­
dnocześnie wzywa się bandytów do 
zwrotu dziecka, względnie do porozu­
lDlenla się z pulko Lindbergh 'iem, 
który gotów już złożyć okup w wy­
sokości 100 tys. dolarów. 

Codziennie w kościołach wszyst­
kich wyznań odprawia się modly na 
rzecz odnalezienia tego dwudziesto­
miesięcznego obywatela Stanów Zjed­
n.czouych. 

W prasie opublikowano już wszyst­
kie fotograf je małego Lindbergh'a; 
w urzędach policyjnych trzaskajĄ ma­
szyny do pisania i • tiokery" , po szo­
sach kT~żą motocykle i auta policyjne, 
których jedynem zadaniem są. poszu­
kiwania za dzieckiem, na wszystkich 
mostach i przy tunelach zatrzymuje 
się anta i pociągi, i przeprowadza się 
rewIzJe. W Newark gorliwość policji 
posunięto tak daleko, że przeszukano 
w mieście wszystkie domy bez wyjąt­
ku. Izba Reprezentantów i Senat 
amerykański burzą, się, niepokoi się 
prezydent w • Białym Domu" - o ile 
bOWIem dziecka nie uda się odnaleźć, 
to przeciwnicy jego w zbliżających 
się wyborach prezydenckich napewno 
wyzyskają. odpowiednio ten atut prze­
ciwko niemu. 

Stowarzyszenia kobiet amerykań­
skich składają. w Waszyngtonie me­
morjały, domagające się wprowadzenia 
kary śmierci za porywanie dzieci. 

Przy tem wszystkie m trzeba za­
uważyć, że porywanie ludEi, w szcze-

na rowerze. - "Holender kie" menu. 
Płaszczyzny, poprzecinane wstążka' 

mi kanałów. Wiatraki, pousadzane gęsto, 
przypominajll dziecinne zabawki. Wyda­
je Się to dziwnie znajome. pomimo, że 
się tu jest po rnz pierwszy. Ach, praw­
da: tak zawsze rysują krajobrl\zy holen­
derskie. Powinny być jeszcIe pola tuli­
panów. Ale tulipany teraz nie kwitną. 

Jeszcze pół godzinki - i jesteśmy 
w Amsterdamie. 

Przybytek IlI)WOCzeSIJOści. 
Mieszkańcy tego spokojnego, buriu­

azyjnego miasta ":u'1lni 511 z nowello 
wspaniałego hotelu Carlton. 

• Tam widać. że jestdmy nowocześ­
ni" mówią z dumII. 

Hotel ten w innej stolicy europej­
skiej nie zwróciłby uwagi niczem spe­
cjalnem, tu jednak, W UPorzlldkowanym 
i statecznym trybie życia mieszczan am­
sterdamskich, między zajęciami, wymie­
nonemi bez pośpiechu od godziny do 
godziny, drzemką, kaw" spacerem i mo­
dlitwlI niedzielnIl - stanowi pewnego ro­
dzaju ewenement. 

Do dobrego tonu należy - oczywiś­
cie wśród wyższych sfer mieszczańskich 
- oddać raz na tydzień hołd nowocze· 
sności i użyĆ .niezdrowych wrażeń' -
to znaczy posłuchać jazzbandu albo mu ­
zyki hawajskiej w niedzielę po obiedzie 

. i popatrzeć na kręcące się albo zako' 
chane pary w hotelu Carlton. 

Po CO się śpieszyć? 
Drugi przybytek nowoczesności -to 

.lunch·room· naprzeciwko Carltonu, 
szklany budynek, wzniesiony na miejscu 
dawnego starego hotelu • Tysiąca ko­
lumn". 

Tam przychodzi towarzystwo bardziej 
demokratyczne: stenotypistki ze ~wymi 
narzeczonymi, młode małżeństwa iwo­
góle zakochane pary. 

Przy filiżance .koHie en room' z bi­
szkoptami i szklanką wody siedzą dłu­
gie godziny. Przeważnie nie mówią do 
siebie ani słowa. Czasem ściskają się 
mocno za ręce. Ale i tego nie robią u­
kradkiem. - Wszystko to robi. wrażenie 
czego ś solidnego, legalnego, zafiksowa­
nego przer liwiat.j o pinję. 

Mo~e dlatego właśnie nie mają so­
bie nic do powiedzenia. Wiedz'), lle l.e 
spotkania nie trzeba korzystać, aby 
gorączkowo wypowiedzieć słowa mi­
łości. Mo~na to zrobić kiedyindziej , 
zawsze i o każaej porze - poco się 
śpieszyć. l wszystko rozwija si~ nor­
malnie, powaźnie, w przepiilanem tem­
pie. Narzeczeństwa, spacery, ślub i -
znowu lunch·room. 

Noc jest do spania. 
To właśnie jest cechą charaktery­

styczna" rzucająca, sią w oczy nawet 
przy pobieżnej obserwacji. 

................. -------
gólności zaś dzieci, i wymuszanie 
w ten sposób odpowiedniego okupu, 
staje się w Ameryce coraz wyra:tniej 
odrębna, gałęzią. przemysłu bandyc­
kiego. 

Trzeba jednak było dopiero por­
wania. dziecka bohatera narodowego, 
za jakiego Ameryka uważaLindber~h'a, 
by władze poliCyjne zwróciły baczniej­
ize oko na ten nowy resort bandyc­
kiego prz8my~lu. 

Dzięki temu wypadkowi zerwano 
jedlla, z wielu zaslon. okrywaj,cych 
podziemne żvcie Ameryki . 

W Holandji nikt się nie spieszy. 
Wszystko jest wymierzone, ustalone, 
przewidziane. Niema te~ pogoni za pi e­
niąd~eDl, ch~ci zrezy!tnowaoia ze swyoh 
wygód i przyzwycz~jeń dla zarobku 
extra. 

Wszystkie restauracje i lokale za­
bawowe zamykają się o północy. 

Zarząd restauracji Carltoo i Schi­
\Iers, lokalu UC7.C) zczauego po teatrach, 
po długich zabiegach wyjednał od bur­
mistrza Amsterdamu zezwolenie na 
przedłuźpnib tej granicy do godz. 4-ej 
I cói? Żaden kelner nie chciał praco· 
waó W nocy. Więk3Zy larobek? A poco? 
noc jest do spltnill, nie do pracy. Wolą. 
nie zarobić, aby nie wytrĄcać ię z nor­
malnego trybu tycia. 

J zrozpaczeni dyrektorzy, wobec 
braku personelu z rezygnacją, mUSZli 
zamykać lokale o godz. 12-ej . 

Pozory czy prawda. 
Ruch uliczny IV Amsterdamie jest 

tet jakiś specyficwy, spokojny. 
Niby jest wszystko to, co stwarza 

ruch IV kaMem wielkiem mie~cie: sa­
mochody, autobusy, ludzie, dzwonki, 
trąbki, plus tysiące rowerów. Ale nie 
czuje się tej nerwowej atmosfery. tego 
tętna, które chwyta w swoje kleszcze 
kaMego wrażliwego czlowleka w Pa­
rytu, w Berlinie. bal i w Warszawie. 

Jes& ruch, niema gorączki. 
Po ulicy chodzą ludzie stateczni, 

syci. zadow,oleni z SIebie, dobrze odży­
wieni. 

Może to pozory. Może majl} wielkie 
troski, bo przecież nawet solidny i nie­
wzruszony floren się chwieje. Przecie 
na Kalnerstraat, co kilka wystaw, wi­
dzi si~ signum temporis - wyprze­
daże ... • Uitverkoop" i .opruyming" -
oto dwa słowa, wypisane wieikieDli 
literami, spotykaJa,ce si~ najczęściej. 

Wyprzedaż i soldy soldy na ulicy. 

DemonstrHcja wywroto,,­
ców czy uliczne przedsta­

wienie. 

ny Dietrich. której fotogra fie motna 
znaleźć w kaMym naj mniejszym skle­
piku amsterdamskim. Ale ... jak tu być 
~teryczn!\ po obiedzie. - który si~ 
składa: z przekąsek (kulek z mięsa, 
pływających w tIU97.CZU), ostfyg, kacz­
ki, albJ gp,si. pieczystego. - wszystko 
to w śmietanowych sosach i suto za­
krapiane piwem - i kremem na za­
kończenie. Trudno, prawda? 

A to Jest przeciC)tny obiadholen­
der~kiej bur~uazji. Bez prz'3sady. Nio 
dziwnego. te nie kaida cndzoziemska 
wątroba mOŻb się do tego przyzwy­
czaić. Mie:scowe jednak znoszą to wi­
dać doskonal~, bo po trząo na młodzież 
holenderską, której wprawdzle braku­
je ożywienia, rzuca siO przedewszyst­
kiem w oozy - zdrowie. I moralne i 
fizyczne. P. Z. 

.............................----

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państwowej. 

V-ta klasa. 
lO-ty dzień ciągnienia . 

20,000 złotych na N-r 28111 
po 3,000 zł. na N'ry N-ry 51953 61432 

94300 95735 ]45886 156782 
po 2,000 zł. na N'ry N-ry 6 670! 

1500! 36723 38546 45501 471)18 74036 
95499 100747 144222 146053 148037 
156177 

po 1,000 zł. na N'ry N'ry 2526 3576 
7939 8818 89'j:; 19607 20959 28505 
31430 37221 42338 42487 43465 56425 
62809 66177 67402 76369 93356 99121 
99369 101181 105806 106762 118401 
]20806~ 126944 14132 142487 144791 
1524 2 153322 

po 600 zł. na N-ry N-ry 1453 1780 
2016 2720 4448 7044 7964 10530 1<:876 
121:23 14567 156J4 ]671 19279 19592 
19610 19788 20227 20827 21581 21ó2! 
21828 21955 22696 25135 2Ó6U5 2-
2(\150 26229 26492 27617 31584 31680 
32567 32984 33831 36628 37430 38191 
&'840 41()49 4.~14 42382 44075 44087 
44636 45765 47161 .7247 48364 48326 

Tak. Kryzy. w pochodzie na .Buro- 48372 52885 53234 54839 65334 5~72 
pę zawadził i o malefiklh spokoiną Ho- 56005 57549 57/09 581840 58282 58513 
landję. Ma ona. niewątpliwie swoje po- 58601 60897 61621 62019 62123 64357 
ważue zmartwienia państwowe. Bezro- 65800 65837 66213 66972 67618 69735 
bocie nie oszczędziło jej, poza tern 200 70482 72226 73722 75527 76614 76166 
tysięoy komunistów nie prótnuje. Ale. 76874 79587 79689 30442 80639 810« 
A tu już jest kwest ja temperamentu 81840 82608 82906 83563 83965 87091 
narodu. 8842{) 89310 93189 93762 939 2 94974 

Kiedy bandy komunistów wtargnll- 95123 95576 95960 96006 97472 98141 
ły do Korte-poten i Lang-poten, .pie. 99194 100535 102152 102797 102985 
waja,o międzynarodówkę, wzno ZIlC o· 10733:3 ]07899 108363 109089 109211 
krzyki, jednem słowem ozyniąc to 110464 111731 113675 116506 116687 
wszystko, co si~ zwykle w takich wy- 118b76 119J02 119338 U9505 120457 
padkach robi - poliCja i władze woj- 120801 ]2J702 122671 122805 123726 
skowe przypatrywały się temu zupeł· 125650 126695 127327 12813119 129896 
nie obojljtnie. Za mała rzecz, żeby in- 130291 131430 13286.') ]33561 135547 
terwenjować. To tet cala manifes'acja 135600 135730 13621O 137070 140126 
wygasła bardzo prfldko. 141723 1419J4 142631 145060 146407 

, ]46596 147514 147901 14&'23 14901. 
Nowoczesna krolewna. 1150143 151625 152922 154001 1540W 

. . 154022 154488 15-:1:669 154753 1551($ 
Z mewzruszon!m spokoJem kr?luJe 156004 156338 157173 1"7165 158626 

nad tem wszystklem królowa WIlhel- o 
mina, w pałacu swym, oświetlonym 
świecami i nlln/}. __ .Pal tylko gilzy ~ 

Księżniczka Juljana z zupełnI) po- L E G J O N O W Elf 
gard!) dla protokólu j~:tdzi na rowerze ., • 
na spacery, studjuje ftlozoflę, uprawia wytwórnI ,ŚWiATOWID 
sporty, podrótuJe i poświflca ceremo- ŁÓDŹ, Cegielni.na 19. tel. 134-80. 
nJałowi 'ylko jeden tydzień na rok. === 
Zdrowa, tljga, wysportowana, dobne Dypl. nauczyciel 
reprezentuje fizycznie swoj/) rasę· S T E N O G R A F ~ I 

Próżne wysilki. 
Coprawda młode Holenderki, dotknie 

te tl'och~ opinjl\ o Ich ooiętałollci, 8ta­
... ają aią na gwałt upodobnić do Marle-

udziela pojedyńczo lekcyj stenolIr.'" 
polskiej w tempie przyspieszonem wlI. 
uproszczonello systemu pro!. Korbla. 
Wiadomość, u\. Nowo·Za,zewskd Nr. 4.6, 

m. 1. 

I 
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Przekład antoryzowany JANINY SUJ KOWSKIEJ. 

COPyrillht by _Dziennik Łód"lU- , • • II •••••• • ••• .1' 
Streszczenie 
Rodzina Greene'ó\V składa się ze SpIL­

ralitowanej matki wdowy I pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera I Reu, 
ora. trzeob córek, JUIJI, bibeili i Ady. 
'fa ootatnla jeot przybranI} córkI}, ado­
ptowanI! przez sLarego Greene'a, który 
zast .. egł w testam.ncle, teby po jeao 
śmierci l'odzinR mieszkała przez cwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W rllr. ie małieństwo któregoś 
z dzloci, mą}. c~y ~on8. zzewnątrz wpro­
wadzn się do nicb. 

Z innych osób zasluguJ'ł n. uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mO­
ay testamentu starego Greene a mB pra­
wO zostać na służbie tak długo Jak jej 
się będzie podobało i, domowy lek .... 
rodZin)", dr. VI n Boon. który, jak siC; 
zdaie, prowl\dzi rom ans zSIbelI,!. Pe­
wnegd wieczora slaje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdzier.,. się do domu 
i •• bijn Julję w jej pokoju w łÓil,", 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rÓw­
nież w je.l pokoju. Na śniegu przed do­
mem bl.dy obcych nóg. Policja przy­
puszcz:", że SpJ'llWCą napadu musiał być 
wI8my"' •• z, ale Cbester nie jest tego 
zdanin. Ma jakieś niedobre cboć nieo­
kreślono przeczucia ozegoś okropnego 
i prosi wlnd.e O staranne z.jęcle się 
spraw,!. 

RnUlUlIlIlIIlIIlIllllllllliIWIUllUllUlIlIlIlllllllllllllllillllllllllllllll1l 

Dal zy ciąg. 

Moje pozornie niedorzeczne indaga­
cje miały na celu zorjeutowanie 
się w psychice ludzi, z którymi bę­
dziemy mieli do czynienia. Sądze, że 
mi się to udało i już zaświtało mi 
kilka intere ujących możliwości. 

Nim Markbam zdążył odpowie­
dzieć, w· ballu rozległy się kroki i 
Sproot otworzył drzwi frontowe, wita­
jąc kogoś z uszanowaniem. Oreene 
wyszedł do hallu. 

- Moje uszanowanie, panie dok­
torze - u.łyszeliśmy jego glos.­
Zjawia się pan w samą porę. Jest tu 
sędzia śledczy i jego entourage i chcie 
Iiby wybadać Adę. Powiedziałem im, 
co pan m6wił o jej stanie. 

- 1\1 uszę ją jeszcze zo baczyć i 
dopiero potem powiem odpowie­
dział doktór i zaczął wchodzić szybko 
na g6rę. 

- Von Bion - oznajmił, wraca­
jąc do salonu. - Zaraz się dowiemy, 
jak je·t z Adą. - Powiedział Ito tak 
obojętnym tonem, że aż mnie to u­
derzyło. 

- Od jak dawna ZDa pan dokto­
ra von Biona? - zapytał Vance. 

- Od jak dawna? - zdziwii się 
(lreene. - Uałe życie. Chodziłem z 
nim <10 ~zkoly. Jego ojciec - stary 
doktór Veranus Von Błon - sprowa­
dził na ~wiat całe nasze młode poko­
lenie i był od niepamiętnych czas6w 
naszym domowym lekarzem, duchowym 
doradcą i co kto chce. Po jego śmier-

ci wstąpił na tron mIody Von Blon. 
O, Artur też ma dobrą głową! Wyro­
bił ię w szkole papy dokończył 
studjów w ~iemczech. 

Vance poruszył niedbale głową. 
- Czekając na doktora mogli ­

byśmy pomówić z panną SibelJI\, i z 
panem Rexem . Niech pan najpierw 
poprosi brata. 

Orenne spojrzał na Markbama 
j dopiero na jego skinienie zadzwonił 
na Sproota. 

Rex Greene zjawił się z gorączko 
wym pośpiechem. 

- Czego panowie sobie życzl\'? 
-- zapytał, badając oczami nasze twa-
rze. Głos jego brzmiał kapryśnie i jęk­
liwie i przypominał trochę głos matki. 

- Cbcieliśmy się . dowiedzieć, co 
pan wie o wypadkach ubiegłej nocy 
- odpowiedział łagodząco Vance . . 
Może pan w czem pomoże. 

- W czem ja panom mogę po­
móc? - zapytał ponuro młodzieniec, 
osuwając się na krzesło. Spojrzał 
szyderczQ na brata i dodał: - Jeden 
Che ter może co wiedzieć. On nie 
spał. 

Rex Oreene przedstawiał Isię u­
jemnie. Był niski, miał ziemistl\, twarz 
wą kie przygarbione ramiona i nie­
normalnie wielką głowę, osadzoną na 
cienkiej szyi. Nad wypukłem czołem 
zwieszał mu się niob prostych włosów 
kt6re stale odrzucał na tył głowy. 

Male, ruchliwe oczka, osłonięte parą 
ogromnych, szyldkretowych okular6w, 
biegały nerwowo na wszystkie strony, 
cieńkie wargi krzywiły się jakby bó­
lem, mała, śpiczasta broda cofała się 
stale ku kołnierzykowi. Ale z niesym­
patycznej cBlości biło coś nieodparte­
go, coś co kazało się domyślać w tym 
człowieku jakichś niezwyklych poten­
cjalności. Widzi!lłem raz młodocianego 
czarodzieja szachowego, który miał 
taką samą budowę czaszki i taki sam 
1kład twarzy. 

VaJJce studjował rgo uważnie, u­
dając oboiQtuo~ć. W kOJicu położył 
papierosa i slrierowal oczy na lampę. 

- Więc pan spał, gdy się roz­
grywała wczorajsza tragedja'? Jak to 
się stało, że pan się nie obudził , skoro 
strzelono w sąsiednim 110koju? 

Rex poruszył się na krześle i od­
wrócił głowQ unikając naszych oczu. 

- Nie wiem - odpowiedział to­
nem gniewnej urazy i ciągnął poś­
piesznie dalej: - Mury w tym domu 
są grube, z ulicy dochodzą, hałasy ... 
Może miałem glowe pod koldrą. 

Na pewnobyś schował głowę pod 
kołdrę, gdybyś u [yazał strzał -

wtrącił pogardliwie Chestcr. 
Rex zwr6cił się do niego ostrym 

obrotem, chcąc coś od zczeknąć, lecz 
Vance nie dopuścił go do słowa. 

- Co pan sądzi o tej strzelani­
nie? Wie ' pan wszy tkie szczeg6ły? 

- Myślałem, że poiicja zdecydo­
wała się na włamywacza - odpowie­
dział chytrze młodzieniec, spoglądając 
na Heatba. - Takie było pańskie 

- . 
rzekł łagodnie. Może pau bye 
pewny, że <Iołożymy wszelkich stara" 
aby wytropić i ukarać łotra, który 
strzelał do panny Ady_ Teraz już nie 
będziemy pana męczyli. 

Rex wstał prawie ochoczo. 
- Och, wszystko w porządkn '­

rzekł i opuścił pok6j z triumfalnem, 
ukradkowem spojrzeniem pod adresem 
brała. 

zdanie. - Dzi;vn}' ch łopak ten Rex -
....:... phester inaczej się na to za- zauważył po jego odejściu Cbester. 

patruje? - powtórzył z ironją Rex - Większośe czaśu pll' więca studjom 
- To moie on co wie. - Ton tych nad zawiłemi problemami matem a­
słów był aż nadto wyraźny. tycznemi i astrol1omicznemi. Chciał 

Vallce znów nie dopu' cil clo scysji. ustawić na strvcbu teleskop i prze­
- Pal\ski brat już nam pOWie- I dziurawić dach: ale matka zaproles­

dział, co wie. Teraz chcielibyśmy się towała. Ogromnie draźliwy i niaopa­
dowiedzieć, co pan wie . Powiedział nowany. Von BIon nazywa go hy­
to tak ostro, że Rex drgnął i zaczął perueurastenikiem. Miewa dziwne ata­
się bawić brzegiem kurtki . Zauważy- ki i m6wi rzeczy, których potem ża­
lem przy tej okazji, że miał kr6tkie łuje. Chociaż nie uważam, żeby z nim 
rachityczne ręce z krzyweml. zgru- było tak źle. Rok na looie natury, 
białemi stawami. . IV' ród ciężkiej pracy, zdala od tych 

- Więc pan nie słyR1.at strzału? piekielnych książek i formuł, postawił 
- ciągnął złowieszczo Vance. by go na nogi, 

- Powiedziałem panu dziesięć _ Przypuszczam że pan Rex 
razy, że nie! - krzyknął falsetem jest faworytem matki - rzekł Vance. 
Rex, zaciskając kurczowo palce na Do pewnego lItopnia odparł 
poręczy krze ta. Chester. _ O tyle o ile matka jest 

Uspok6j się Rex - przestrze- zdolna troszczyć się o kogoś, poza so­
gal go brat. - Zn6w dostaniesz a- bą. A w każdym razie jemu lIajmnięj 
taku! dokucza. 

- Ii:lź do djabla! - wrzasnął Vance podszedł do okna i wyjrzał 
chłopak . Ile razy będę musiał im na rzekę. Nagle odwrócił się i za-
powtarzać, że nic nie wiem? pytał:j 

- Chcemy się tylko podw6jllie u- _ A propos, llanie Greene, czy 
pewnić na wszystkich punktach - znalazł pan rewolwer? 
rzekł pojeduawczo Vance. - Chyba- Chester drgnął i spojrzał szybko 
by pan nie chciał, żeby śmierć pań- na Heatha, kt6ry nadstawił uszu. 
skiej siostry pozostała niepomszczona --=- Nie=- Odpowiedział ugaduię: 
z powodu zaniedbania z naszej slro- ty, sięgając do kieszeni po cygarnicz-

ny? R k'l' t b i odetch- kę- - Dziwna rzecz. M6wiłem temu 
ex uspo Ol Się roc ę panu ~ wskazał cygarniczką na 

nął głęboko. sierżanta takim gestem, jakby ten 
- Uch, powiedziałbym wszystko ostatoi był martwym przedmiotem __ 

gdybym co wiedział - odpowiedział że zawsze trzymałem rewolwer w 
oblizując zescbłe wargi. - Ale co- szufladzie stolika, chociaż od kilku 
kol wiek się stanie w tym domu, na lat nie widziałem go i nie mialem w 
mnie zwa' aj/\ winę - na mnie, albo ręku. nie mam pojęcia, co się z nim 
na Adę· Co się zaś tyczy pomszcze- mogło zrobić . Nikt z _ domowych go 
nia śmierci Julji, to bardziej-bym nie zabrał. Pokojówki nigdy nie po­
pra gnął pomścić ranę Ady. Ona ma rządkują szuflad. Dobrze ieszcze, że 
tu i tak ciężkie życie. Matka każe ścielą łóżka i ścierają kurze. Psiakrew 
jej usługiwać sobie, jakby była slu- co się z nim mogło stac? 
iącą. C L d b 

Vance skiJJął głową ua znak, że - zy a y go pan orze szu-
rozumie i wstawszy z , krzesła, poło - kał? - zapytał zaczepnie Heath, jak 

zwykle gdy był poruszony. żył rękę na. ramieniu Rexa. Gest ten 
- Naturalnie - odpowiedział z zdziwił mnie niepomiernie, gdyż m6j 

przyjaciel, pomimo głębokiej uczucio- wyniosłem oburzeniem Cbester. _ 
wości, wstydził się zawsze zewnętrz-
nych objaw6w nczucia. (Dalszy ciąg uastąpi). 

Niecb się pan nie denerwuje 
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DZIŚ: Katarzyny W. 

JUTRO: Katarzyny Kr. Ss. 
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Wlchód słońca ~ .30. 

Zachód słońca 17.ÓO. 

Ws.hód księżyca 18.30. 
Zachód księżyca ~ . ~~ . 

Długość dnia IU2. 
Przybyło dnia ł.22. 

MUZEUM: IoUIlJSKIIl historjl i .. tnkl Im. I 
J. t R. Bartonewl •• ów (Plac Wolności !) 
otwarto w środy, soboty I niedziele od 
10-18. 

Dyżuryaptek. 
o.t, w nocy dyłurujq następujqce 

.pteki: A. Pot.... (Pl.e Kościelny lO), 
A. Ch.rem,y (Pomorsk. 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46). M. Bps.teina (Piotrkow· 
sko ~2ó), Z. Ciorezyekiego (Przejazd 59). 
a. Antoniewie .. (Pabjanieka 00) 

POD WŁOS. 

Zrównanie dnia z nocą. 
Po sobotnim Józefie (kto z nas nie 

pije na Józefa?l) nastąpiło wreszcie dziś 
zr6w"anie dnia z nocą . Teraz dopiero 
zrozumiałem wielką myśl przesunięcia 
terminu wiosennego zrównania dnia z 
nocą o dwa dni po tym radosnym Jó­
zefowym dniu. Wcześniej takie zr6wna­
nie nie udałoby się ze względu na dość 
znaczne wahania wszystkich solenizan­
tów i ich przyjaci6ł, szukających z dzi­
wną wytrzymałością okazji składani a mo­
krych życzeń. 

Nie wiem, jak bibli jny Józef z Egip 
tu obchodził swe imieniny po sprzeda­
niu go przez bracl·kupc6w? Nie wiem. 
czy Putyfarowa obdarzyła go czemkol­
wiek. jakoże stare to już dzieje i mnie 
w6wczas jeszcze na świecie nie było.­
A może byłem, jako jakiś Apisowy by­
czek, a może nawet byłem krewnym 
Tutankhamusia?! 

Wierzę bowiem w renikarnację ~ Wie­
rzę, że człowiek może być zamieniony 
w zwierzę, jak np. w małpę i świnię!­
Taki już los człowieka i na to nie po­
radzi! A może to raczej te stworzonka 
przybierają ludzkq sk6rę na pohybel spo­
łeczeństwu i u:ciechę szatana? 

Mamy więc zr6wnanie. - Wprawdzie 
padał wczoraj po południu śnieg. jak z 
płatka. więc widocznie zima jeszcze 
swych rachunk6w z wiosnq nie wyrów­
nała, lecz walniejsze jest inne zrówna­
nie, a mianowicie wszystkich nas p Jd 
wZQlędem gołocielesności. Ktoby się je­
dnak tem przejmował. zwłaszcza że 
święta za pasem?1 

Ale wracajqc do dnia Józef6w r6żnej 
wagi, wieku i prolesji. to przyznam się, 
że czuć było w powietrzu kryzys. Gdzie­
niegdzie popito wprawdzie ze względu 
na tradycję . przyczem toastowano rów­
nież gdzieniegdzie z serca, gdzieniegdzie 
z obowiqzku. jednak naog6ł zaobserwo­
wać dawał się spadek humoru ikon­
sumcjl napojów wyskokowych. 

(Dlaczego wyskokowych? Nie każdy 
po napiciu się jest zdolny do wyskoków. 
Sil ludz e, kt6rych trunek pod każdym 
względem osłabia). . 

Wiem to zreszte) po sobie (mam na 
myśli nie utratę energji, lecz sobotni 
brak humoru). Mimo kilku solidnych o­
kazyj - mimo poddania się psychozie 
oli_jalnej radości - nie wzięło mnie. 

.JÓzleczku, nie bądź tygrysem-mó­
wię do przyjaciela. kt6remu na imieni­
ny moglem jedynie swe pragnienie i a­
petyt ofiarować. l nie był tygrysem! Był 
jeńcem, kt6rego spora paczka towarzy­
szy od stołu I domina mogła oduczyć 
raz na zawsze od lekkomyślnego zapra­
szania na Imieniny właścicieli takich 
gardziołków, Jakich padł oliarq w sobo­
tę· 

~uboń. 

Urzędowanie W Inspektó· 
r~ci~ Pracy: 

w łódz1óm Inspektoracie okręgo· 
wym urzędowanie przedświąteczne od­
bywa6 sjQ będZie nast~pująco: 

W Wielki Czwartek (24 b. Ol .) nor­
malnie. 

W Wielki Pie,tek i w Wielką 80' 
bot~ (~5 i 26 b .•. ) do lodz, 12-.j w 
oluaai'. 

I!t:r. 5. 

Mas we eksmisje żywiołową katastrofą. 
Uchwały zjazdu zrzeszeA lokatorskich 

odbytego w niedzielę ubiegłą w Warszawie. 
(w) Na niedzielę, dnia 20 bm., I 

zwołany został walny zjazd delega­
tów zrzesz ell i organizacyj lokator­
skich z całego obszaru Rzplitej. 

W zjeździe wzięło udział kilku· 
dz iesięciu delegatów, reprezeatujących 
niemal wszystkie większe miasta w 
kraju. . 

Z ramienia Łodzi w zjeździe brali 
udział pp. inż . T. Urbach, J . End­
rych, dr. Sielberzweig (sekretarz tow. 
.Lokator·), St. Salski . Pawtowski, 
prezes Heliński i inni. 

Po blisko czterogodzinnej dyskusji 
zjazd uchwalił obszerną rezolucję, w 
której m in. wypowiedział się z ka­
tegorycznem tądaniem zawieszenia ek~­
misyj stwierdzając, iż przeprowadzenie 
masowych eksmi3yj w wielkich mia· 
stach, jak Łódź, Lublin, Wilno itd, 
może stać się żywiołową poprostu ka­
tastrofą, grożl\cą daleko idą,cemi na· 
stępstwami gospodarczemi. 

Jak to wskazuje się w rezolucji 
zjazdu - ciężka sytuacja mas wy­
nika wskutek bezrobocia, stale postę· 

------------------------------,--------------Strajk trwa. 
Zatarg w hucie "Hortensja" na martwym punkcie 

Żadna ze stron nie zubiep;a o porozumienie. 
Jak j uż llonosiliśmy - po trZY-I 

tygodniowym strajku wroskim w .Ror­
tensji U w Piotrkowie - robotnicy o­
puścili zabudowania huty, poczem 
adlllinistracja • Hortensji· przystąpiŁa 
do szczegółowych oględzin huty, albo­
wiem zachodziły podejrzenia, iż sze­
reg urządzeli huty zos tato uszkodzo­
nych lub nawet zniszczonych. 

Szczegółowe oględziny wykazały 
jednakże, iż wszystkie urządzenia za­
chowane są w n ależytym porządku i 
w związku z tem huta uruchomioną 
ma być każdej chwili . 

Wobec powyższego kontynuuje się 
w dalszym ciągu opalanie pieców, aby 
umożliwić podjęcie pracy bezzwłocznie 
po dojściu ze strajkującymi do poro­
zumienia. 

Charakterystyczne jest, źe jak do­
tąd - do dnia wczorajszego - do 
inspektora tu pracy w Piotrkowie nie 
zwróciła s ię z żądaniem podjęcia per­
traktacyj ani delegacja strajkujących, 
ani administracja huty. 

Panują, przypuszczeni,.., iż rokowa­
nia podjęte będą jednak już w cią,gu 
najbliż"zych godzin, i że zakłady bę­
dą uruchomione jeszcze w bieżącym 
tygodniu. Jeśli jednak sądzić z na­
strojów, panujących wśród strajkują­
cych w dalszym ciągu robotników hu­
ty, nie należy oczekiwać, aby zakła­
dy • Hortensja· uruchomione były 
j eszc ze przed Wielkanocą. (ag) 

Tydzień przedświąteczny w F.B. 
Wyplata zapomóg do W. Piątku wlącznie. 

Jak informują z Zarządu Obwodo­
wego FunduAzu Bezrobocia - ponie­
wat instytucja ta rządzi si~ sutono­
mic~nie, przeto praca w Wielkim Ty­
godniu b~dzie kontynuowana tam ina­
czej. aniżeli w urzędach państwowych 
innych resortów. 

Mianowioie urzędowanie nor.nalne. 
do godz. 3·ej po pol., odbywał, si~ b~· 
dzie w biurach Zarządu Obwodowego 
F: B. w Wielk.j Czwartek i w Wielki 

Piątek. W Wielki Piątek, 25 b. m., 
dokonywane b~dą również wypłaty za­
siłków, jak każdego innego dnja w 
tygodnin. 

Natomiast w Wielką Sobotę. 26 
b. m., urz~dowaoie w biurach Zarządu 
Obwodowego F. B. będzie zawieszone, 
za wyjątkiem dyturów do godz. 12·ej 
w połUdoie, do tej bowiem godziny 
przyj mowane są normalnie zgłoszenia 
bezrobotnych o zapomog~. 

Posiedzenia komisyj radziec!,ic~ 
do spraw ogólnych i finansowo·budżetowej 

odbędą się w ciągu bieżącego tygodnia. 
Dziś , we wtorek, dnia 22' 1/;0 marca 

r. b., o godzinie 19 ej i pól, odbędzie 
się posiedzenie radzieckiej komisji fI­
nansowo-budtetowej. 

Na porządku dzieunym znajdują 
się mi~dzy innemi n&st~pująCf\ sprawy: 
ustalenia wy'Sokości dodatku komunal­
nego do państwowego podatku prze· 
mysłowego od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw ; ustalenia wysokości 
opłat za leczenie i utrzymanie chorych 
w szpitalach oraz sanatorJach miej · 
skich oraz sprawa pobierania komor­
nego od nauozycieli publicznyoh szk.ół 
powszechnych, zamieszkałych w do­
mach nauczycielskich. 

W czwartelr, dnia 2ł·go b. m, o 
godz. 19-ej i pół. odbędzie się posie­
dzenie radzieckiej komisji do spraw 
ogólnych, która rozpatrzy m. in._ za­
trzeżenia władz i zarzuty osób, zain-

teresowanych przeolwko ogólnemu pla­
nowi zabudowania miasta Łodzi. 

Poza tem na porządku dziennym 
obrad komisji zuajduillt si., sprawy: I 
przlmiaRowanla ulicy JulJu za Da uJ. 

Do w.orczyków: wydania opinji o po-

dziale miasta na rewiry kominjarskie 
oraz sprawy, dotyczące zezwoleń w 
drodze wyjątku na budow~ wzgl~dnie 
zawieszeń planów budowlanych. 

Zamknięcie parków 
miejskich. 

w związku z roztopami, które u­
niemotliwiaj~ komunikacj~ na drogach 
w parkach miejskich - zostały one 
na kilka doi zamknięte dla publicz­
ności. - -, 
Ni~ będzie miejscowych 

kart pocztowych. 
Ol. Uru,d Pocztowy komunikuje 

nam: w zwil\zku z ukazującami si~ 
pogłoskami o wprowadzeniu kart pocz· 
towych miejsoowych za opłatą 10 gr" 
zawiadamia si~, it Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów nie zamierza wyda6 
wzmiankowanyoh kart ze względu Da 
stosuokowo znaczny koSI t nadrulru 
(i - 4 irOAt). (ai) 

pującej redukcji płac w prl8my'le, 
obniżaniu płac W urzędach i instytu­
cjach, co zmniejsza zdolność płatnicZI!. 
nietylko warstw pracowniczych, ale i 
kupiectwa, na którego obrotach sytua­
cja ogólna świata pracowniczego od­
bija się fatalnie. 

Wedle brzmienia wspomnianej re­
zolucji - czynsz komorniaay, jakkol­
wiek w sWGim czasie bardzo niski, 
'niezmieniany od szeregn lat, przy 
stałej obniżce płac, przy wsrastajllcem 
bezrobociu, stał się obecnie ci«jtarem 
dla licznych warstw pracowniczych i 
bezroboczych nie do zniesienia, ruj­
nując budżety niedostatecznie wyna­
gradzanych lub bezroboczych obywa­
teli. Wobec powyż~zego rezolncja do­
maga się wprowadzenia obniżki cen 
komornego zarówno w domach itarych, 
jak i nowych. 

W kollcowym ust~pie rez91ncji 
zgromadzeni na zjeździe zwracajll się 
do czynników rządowych i komunal­
nych .0 zainicjowanie szerokiej akcji 
budowy tanich mieszkali jnż w sezo· 
nie bieżącym, gdyż tą drogą jedynie 
osiągnie się pewną, równowagę cen 
komornego, dozwalającą, na usunlęcte 
tak niepożądanych zjawisk, jak ma­
sowe eksmisje lokatorów. 

. Jak wynikało z obszernej, szcze­
gółowej dyskusji , w samej Łodzi gro­
zi - wobec rozpoczęcia okresu eks­
misyj od 1 kwietnia rb. - nsunięcie 
z mieszkań sześciu tysiącom rodzin w 
Wilnie - 3 tysilłCom rodzin, zaś w 
Lublinie - aż 16 tyd. rodzin. 

Zjazd uważa wstuymanie eks­
misyj za nieodzownll konieczność. 

Obchód imfenin Marszałka 
J. Piłsudskiego w Rudzie 

• Pabjan.ckiej. 
Dzień imienin Marsz. PiłsudskieQo 

obchodziła Ruda Pabjanicka uroczyście 
nabożeństwem w kościele parafjalnym. 
W parku Stefańsk:ego udbyła się uro­
czysta akademja. podczas kt6rej uchwa­
lono wysłać hołdowniczq depeszę Maraz. 
J. Piłsudskiemu do Belwederu. 

"Praca"przeciwko zmia­
nie zdobyczy socjalnych 

W lokalu polskich zwiqzk6w .Praca" 
(Gł6wna 31) odbyło się walne zebranie 
rady okręgowej. 

Poseł Waszkiewicz złożył szczegóło­
we sprawozdanie z dotychczasowej akcji 
protestacyjnej przeciwko zamierzonej 
przez ~ejm zmianie zdobyczy socjal-
nych. . 

Wywiqzała się obszerna dyskusje, 
poczem uchwalono przeprowadzić akcję 
we wszystkich fabrykach nie zrzeszonych 
zmierzająclI do zmobilizowania robotni­
k6w do energicznej walki, kt6ra Ich 
czeka na jesieni roku biettceQo. (p) 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W cią ~ u tygodnia od 13 do 19-110 

marca r. b. włllcznle zgłoszono do wy­
działu zdrowotności publicznej następu­
jllce przypadki zachorowaJ\ na choroby 
zakaine. 

Dur brzuszny 6 przypadk6w (w ty­
godniu poprzednim 13 przypadk6w l, dur 
plamisty O przypadek. błonica 32 przy­
padk6w (29), płonica 17 przypadk6w (17), 
odra 76 przypadk6w(119l, r6żaO przy­
padk6w (O), krdusiec 33 przypadków 
(63), gorlIczka połogowa 12 przyp.d­
k6w (6), włośnica 14 przypadków (2). 

Og6łem zanotowano w tYQodnlu .pre­
wozdawczym 193 przypadk6w chor6b"­
katnych. w tYQodnlu poprzednim 2S4 
przypadków. 
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Widowiska łódzkie -
-.mllBlllUnUlIHomlllllHDlIW 
REPERTUAR. 

TIlATR MIBJSKI: ,Ich synowa'. 
HATR KAllBRALNY:,Dzlłwczyn" i hip l potam' 
TRATR POPULARNY: .Jutro Poroda'. 
TBATR POWSZECHNY: ,Golgota'. 
APOLLO: J ,Odrodzenie' 
BAJKA: .Noo upojeń'. 
CAPITOL: .Trader Horn'. 
CABINO: ,NaJeidia)". 
CZARY: J. ,Dolina złota' II. ,Dziki zachód' 
CORSO: 1. ,Hal-Tang'. II. Piraci pustyni 
DOM LUDOWY: .Cudza narzeClona '. 
GRAND KINO: ,Malżebtwa puys,lości'. 
LUNA: .Panna wdówka'. 
IIIMOZA: ,On albo ja'. 
ODBON: . Mężowle I żon)". 
OŚWIATOWY: 1. ,Cain' 1[ •• Pieśń caballero·. 
PALACB, ,Cohn I Kell)' wAtryce'. 
PRZBDWIOŚNIB: ,Niebieski motyl '. 
RBSURSA: .Nle odobodź odemnte' . 
RAJUBTA: ,Pocałunek wiosny'. 
SPLBNDlD: .Rok 191" 
UClBCHA, .Przygod)' w dzikiej dŻU8,n'. 
WODBWIL: ,Mężowie lżony'. 
ZACHijTA: ,Nlebezpleczn)' raj' . 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana No 27). 

Dziś, we wtorek premJer.. świetnej ko­
m,dJI polskiej Adama Grzymały-Sledleckiego 
,Icb Synowa' . . 

W .j rodę powtórzente tej t nteresDj~eej 
premjery. 

Od clwartku, z powodu wlellrlego tygo­
dnia przodstawlenla zawiesIone. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutt,lto No l) 

Dziś, we wtorek I w środę pora z ostatni 
przed 3· dnlow~ przerw,! przedśwl'!tecm~, 
wyborna komedJa Mary LUC1 ,Dziewozyna 
I .IIipopotam·, z nieu8wnan'l StefanJII Jar­
kOW9kll w roli popIsowej. 

Teatr POfularny. 
(Ogrodowa No. I tel. 178-00. 

Dziś, we wtorek dnIa 22 marca o godz. 
8.15 ostatnie przedstawienIe znakomitej Iro· 
medji amerykańskiej .Jutro Pogoda'. 

"W przygotowaniu wielkie widowisko 
świąteczne p. t. ,Wlo.n .. IdzJe' pod kierun­
kiem reżyserskim K. Tatarkiewicza. 

Teatr Powszechny. 
(ul . Przejazd 34). 

Dzisiaj, o godz. 8·eJ wiecz. cieszlIce si, 
ogromnem powodzenIem misttrjum religijne 
,Golgota". 

Kasa otwarta od g. I-ej po pol. Ceny 
od 50 gr. do 2 zł. 

Bronisław Huberman 
w Łodzi. 

Już tylko jeden tydzień dzieli nas od 
przyjazdu do Łodzi największego mistrza 
tonów Bronisława Hubermana, na któ­
rego wszyscy z tak wielkiem upragnie­
niem oczekujq. 

Najgenjalnlejszy ten artysta wystqpi 
tylko jeden raz w sezonie bieźqcym, to 
tet niechaj wszyscy ci, którzy pragną 
posłuchać czarownej jego gry, niechaj 
zawczasu zaopatrzq się w bilety, których 
pozostała jut niewielk8 ilość. 

Koncert Bronisława Hubermana, jak 
zaznaczyliśml(, odbędzie się w sali fil­
harmonji we wtorek, dnia 29-110 b. m. 
o godz. 830 wiecz. przy forte pianie za­
sl,dzie niezrównany akompanjator, Zyg­
fryd Schult%e. 

Bezrobotnym na święta. 
Wojewódzki Komitet do Spraw Bez· 

robocia postanowił z okazji świl\t 
Wielkiej Nocy przeznaczyć specjalne 
IlUmy dla bezrobotnych na urozmaice­
nie otnymanycb posiłków. 

Poza normalna racją obiadową u· 
dzielony zostanie deputat dodatkowy 
wartości 1,50 zl. na osob~ i 75 gr. dla 
błdego dziecka. Z dodatku tego ko­
rlystae będ'ł wszystkie kuchnie, nie 
wył,.ezaJąc kuchni rytualnych. 

Poza tern wzorem lat ubiegłych dla 
clsieci IV slIkełach urządzone będzie 
,taraniem Komitetu Wojawódzkiego 
do Spraw Bezrobocia tradycyjne świę­
cone. 
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Najnowszy środek pędny dla samochodów. 
Oszczędność 20 proc , na paliwie. 

Od czasu istnienia motorów spali· 
nowych, a w szczególności od czasn 
zastosowania ich w postaci motorów 
benzynowych przy samochodach, po­
szukuje technika paliwa, które w da­
nych warunkach dałolly maksiD_um 
wydajności przy minimum zuzycia. 

Zastosowanie jako paliwa benzyny 
zwyczajnej okazalo się mało ekono­
miozne, gdyt: benzyna sama wyWi4zu­
je przy spalaniu mniej ciepla, nii ta 
sama bllnzyna z domilszką innyeh, 
pod względem termicznym wysoko­
wartościowych materjalów. 

Po licznyoh pr6bach, przeprowa­
dzonych tak z benzyną czyst'ł, jako­
te~ z blnzynł zaopatrzoną domieszką 
benzolu i spirytusa, jako ciałami potlj ­
gujl\cemi wartość termiczn/\ benzyny, 
bez uszczerbku dla jej łatwości pale­
nia, osiągnięto rezultaty , które śmiało 
nważać moina za osiłgnięcie ideału 
paliwa samochodowego. 4. •• /. benzolu 
motorowego, i O 2% spirytusu bezwo-

dnego wykazuje zalety, które w krót· 
kim czasie zapewnią jej pierwsze miej­
sce między wszystkimi inaemi znane­
mi dzisiaj materjałami popędowemi do 
samochodów. 

Mieszanka ta, wypuszczona porsz 
pierwszy na rynek w Polsce przez fir­
mę .Drago' S. A. w Warszawie, pod 
Lazw4 .Drago" wykazuje oiepło spa· 
lania 7733 kalorji na litr, a v.atem 
o przesz/o 500 kalorji na litr więcej 
nit czysta benzyna o ci~tarze gat. 720, 
skutkiem czego efekt jelit ten, te w6z, 
utywający mieszanki .Drago", zutywa 
jej mruej niż wóz popędzany czyst4 
benzyną· 

Pr6by praktycllne wykazały, te 10 
litrów "Drago' odpowiada ilośoi 12 li­
trów zwykłej benzyny. 

Oszczędność t~ możoa jeszcze zwię­
kszyć przez odpowiednie uregulowanie 
motoru, którą to czynność firma .Dra­
go" S. A. wykonuje bezpłatnIe wszy· 
Sitkim utywającym jej mieszanki. 

Przygotowania do k o m i s j i szacunkowych 
do wymiaru podatku obrotowego za rok 1931. 

(a) Ostatnio w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców w Łodzi odbyła się przy licz­
nym udziale konferencja informacyjna 
dla członków i zastępców poszcze~ól­
nych komisyj szacunkowych podatku 
przemysłowego od obrotu. 

Konferencja ta zwołana została ce­
lem dokładnego zapoznania członków 
komisyj z stanowiskiem organizacyj ku­
pieckich, oraz ze stanem poszczególnych 
zainteresowanych platnlków podatku 
przemysłowego, by w ten sposób wyeli­
minować pewien ferment i nadmiernq 
Uczbę odwołań, które sq zjawiskiem co­
rocznem . 

Na konferencji omówiono szczegó-

łowo kompetencje komisyj, sposób o­
pracowania wniosków przez przewodni­
czqcego, ocenę materjału dowodowego, 
przedstawionego przez płatnika, szcze­
gólnie ksiqg handlowych i zapisków, 
kwestję przesłuchiwania rzeczoznawców 
oraz informatorów, jak również stawki 
podatkowe. 

Wszystkim obecnym członkom ko­
misyj niezależnie od instrukcyj omówio­
nych na konferencyj, doręczono dla sta­
łej orjentacji streszczenie specjalnej in­
strukcji oraz odnośnych przepisów usta­
wy o państwowym podatku prztmysło­
wym. 

W trosce o zdrowie mieszkańców. 

Nie wolno spożywać niezbadanego mięsa. 
20 proc. chorych na tncbinozę umiera. 

W ostatnich dniach stwierdzono w 
Łodzi szereR przypadków włośnicy (try­
chinozy). - Choroba ta powstaje - jak 
wiadomo- wskutek spożycia mięsa wie­
przowego, zawierajqcego włośnie (try­
chiny), małe robaki, d~ugości około .1 
milimetra, dostrzegalne tylko przez mI­
kroskop . 

Swinie zaraiaj, się włoś niami od 
szczurów, pożerajqc je, pn yczem wloś­
nie osiedlajq s i ę w mięśniach świń i tu­
taj zostają otoczone torebką, ulellajqcq 
zczasem zwapnieniu. Gdy człowiek spo­
tywa mięso świń, zawierajqce włośnie, 
torebki rozpuszczajq się w tołqdku, ro­
baki rozmnażajq się w kiszkach, przy­
czem każda samica wydaje 1000-1300 
młodych włośni, które dostajll się do 
naczyń limfatycznych i wędrujll drol1ą 
tych naczyń i naczyń krwionośnych do 
mięśni człowieka, gdzie zostajq otoczo 
ne torebkami, podlegajllceml również 
zwapnieniu. PodcUls wędr6wki włośni z 
kiszek do mi~śni w/stępuje zwykle wy­
soke gorlIczka i dotkliwe bóle w mi~ś' I 
niach. 

W znacznej ilości przypadków, się­
gajqcej 20 proc., włośnica kończy się 
śm:ertelnle . 

Zapobieganie wlośnicy polega na ba- , 
daniu każdej sztuki mię ... świń. 

Badanie to odbywa się w rzeźniach . 
Zarażone włośniami sztuki niszczy sl~ : 
Niestety. w ostatnich czasach rozwija 
się potajemny ubój świń, zwłaszcza w 
okolicznych powiatach, wskutek czego 
przenika do obrotu mięso, nie poddane 
badaniu. 

Najlepszą gwarancjq zniszczenia wło­
śni jest gotowanie, któremu należy pod­
dawać mięso pokrajane na kawał~i, nie 
wlęklze niż półtora kilo, w przeciągu 
60 minut, wysoka temperatura bowiem 
zabija wło śnie. 

Zaznaczyć należy, że miejskie wła­
dze sanitarno - weterynaryjne przedsię' 
wzięły enel gicznIl a kcję w kierunku 
zwalczania potajemnego uboju i niedo· 
puszczenia do obrotu takiego mięsa . 

Od polityki do zwykłych włamań i kradzieży· 
Kompromitacja b. przywódców PPS. 
lewicy na terenie Rudy Pabianickiej. 

(a) Na terenie Rudy Pabjanickiej 
istniał szereg lat oddział partji PPS · le­
wicy, uznanej za nielegalnll· 

Oddział ten posiadał nawet dość po­
kaźnq liczbę zwolenników, a na terenie 
jego prym W poczynaniach politycznych 
wiedli mieszkańcy Rudy Pabjan.: Józef 
Kazimierczak i Mieczysław Wrona. 

Po zlikwidowaniu partj i, to jest po 
uznan iu jej za nielegalną, zarówno Ka­
zimierczak jak i Wrona nie poniechali 
działalności politycznej, jednakże ze 
względu na SWIł przeszłość byli przyj­
mowani IV Innych orgenizacjach z pew' 
nemi zastrzeżeniami. 

Przed niedawnym czasem dokonano 
kilku włamań do mieszkań ~rywatnych 
! składów na terenie Rudy Pabjanickiej, 
przyczem w toku dochodzenia podejrze­
nie padło na Kazimierczaka i Wronę. 

Rewizja potwierdziła te przypuszcze­
nia, wobec czego obu eksdz ala czy po­
litycznych osadzono w wię.zieniu pod 
zarzutem .udziału w szajce złodziejskiej. 

----------,-----------

Nr. 8'2 

I:.ódt 
WTOREK, dnia 22 marca IgS2 r. 

1U5-11.55 Przegl"d dzisiejszej Pra.y Polsk. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał CZASU • W-wy, hejnał 
• Wleiy MarJaokleJ w Krakowie odozy­
tanie programu na dzlen blet'!cy.' 

12.10-13.15 Poranek z pł )'t gramofonowyob. 
1315-15.25 Przorwa. 
15.25-15.45 Odc.yt dla maturz)'stów p. t. 

,Boleolaw Cb robry jako twórca I organl­
~ator Państwa' wygI. proC. Henryk Mo­
sclckl. (tr. z W-wy) . . 

15.50-10.20 Program dla dzieci: l) Peljeton 
Janusza Wiśniewskiego p. t. , DzisIejsza 
mIodziet'. 2) Pogadanka z Wilna poga­
danki p. t. "Tajemnlta kurzego jaja". 

16 . 20-!6.łO Odczyt dla maturzystów p. t. 
,Ioflckiewicz' - wy,l. pro!. K. Górski 
(tr. z W-wy): 

16.łO-17.10 Plyty gramofonowe. 
17.10-17.35 Odc.yt ze Lwowa p. t. .Goetbe 

I Mlck iewic,' WY8ł . prof. Z. Zyglelski. 
17.35-18.50 Popołudn i o,"! koncert symfonIcz­

ny w wykonaniu orko I'ilh. Warsz. pod 
dyr. Henryka Opleńsklego I LldJa Bar· 
"Ian-Opieńska (śpiew) (tr. z W-wy). 

18.50-lg.15 Rozmaitości. 
Ig.15-19.30 Komunikat Izb)' Pr. em. Handl. 

w Łodzi. odczytanie programu na dzień 
następny I plyt)' gramofonowe. 

Ig.30-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów I płyty grl\JDo!. 

19.ł5-20.00 Praoowy Dziennik Radjowy (tran •. 
misja z W-wy). 

20.00-20.15 Feljeton p. t. . Godzlna w przed­
szkolu" wygi. p. Irena D. hnelówna. 

2O.15-2I.M TranSmisja z FilbarmonJI Warsz. 
przedostatnIego dn ia 2-go Mlędtynarodo­
wego S:onkursu Im. Fryderyka Cboplna. 

21.55-22.10 Skrzynka pocztowa techniczna 
. korespondenoJę bIeżąc" om6wl I porad 

technlezn1cb udzIeli p. Waclaw Fronkiel 
(tr. zW·wy). 

22.10-22.40 Koncert solloty z Poznania. 
22.40-22.60 Dodatek do Prasowego Dziennika 

RadIowego, oraz kom. meteoroI. I polic. 
z W-wy. 

22.50-24.00 Muzyk .. taneczna z Wars •• w)'. 

l:.ódŹ 
ŚRODA, dnia 28 marca Ig32 r. 

11.45-11.55 Codzienny prZfgl~d Prasy Poisk. 
(tr. z W-wy). 

1I.5a-12.10 Sygnał CZaOU Z Warszawy, bejnał 
• wlety Marjacklej w Krakowie, odczyta­
nie programu dziennego. 

12.10-13.15 Poranek z plyt gramofonowych. 
13.15-15.25 Prlcrwo. 
1525-15.45 Od czyt dl.. maturzystów p. t. 

,Reformacja na Zachodzie" wygi. prof. 
Wlodzlmlerz O""onkowokl (t ·. zW·wy). 

15 .50-1~.10 Odczyt dla maturzystów p. t. 
.Mlcklewic. ' wygł. prof. ń . GÓrski. 

16.10-1020 Plyty gramof. 
16.~0-16.'0 • Wśród ksl,tek' - przegląd naj­

now .. yob wydawnictw omówi prof. H. 
Mościcki (tr. z W-wy). 

1~,łO-16.55 Płyty gramofonowe z W-wy. 
18.55-17.10 LekoJa Języka angielskiego (tr. 

l W-wy) . 
17.10-17.35 Odczyt z Krakowa p. t. .0 bej­

nale Marjacklm w Kraliowie wygI. dr. 
Jerzy Oobrzyckl. 

17.35-18.30 Koncert popularny. Wykonawcy, 
Orkle. tra P. R. pod dyr. Józefa OzlmlJi­
ski ego (Ir. z W-wy). 

18.30-1855 Rozmaltoscl. 
18.55-19.15 Komunikat lzbr Przem. Hl\ndl. 

w Łodzi , odczytanie programu na dzień 
następny, kalendarzyk filmowy, reper­
tuar teatrów. 

19.15-21.80 Transmisja z FilharmonJI Waraz. 
ostAtniego dnia 2-go Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cboplna 

21.30-22.00 Słucbowlsko ze Lwowa p. I. ,B61 
drzewa' WItlInga. 

22.00-2230 Płyty gramofonowe. 
22.30-22.ł5 Dodatek do prasowego dziennika 

radiowego i kom. meteorolog. l W-w)'. 
22.ł5-2ł.00 Spacer detektorow)' po Hurople, 

(retransmIsjo stacyj zagranlcznycb). 

Czarna kawa '- bridge. 
Pod protektoratem p. wojewody Wł. 

Jaszczołta i prezesa sqdu okręgowego, 
p. Józefa Zaborowskiego odbędzie się 
dnia 2-go kwietnia (sobota) r. b. O godz. 
21-ej w sali Łódikiego T'wa Splewacze­
go, Piotrkowska Nil 243, czarna kawa -
brldge ZwillZku Akademickich Kół Ło' 
dzian w Łodzi. 

Dnia 21. 3. odbyło się już pierwsze 
zebranie Komitetu Czarnej Kawy, w skład 
którego weszło po 5-ciu członków z każ­
dego Koła. Na czele komitetu stanqł 
kol. Mieczysław Koslńskl, prezes Aka­
demickiego Koła Łodzian w Warszawie. 

Komitet wzywa wszystkIe koleżanki 
i kolegów do czynnego udziału w orga­
nizacji imprezy. 

Komitet Czarnej Kawy urzę -tuje co­
dziennie w lokalu Z. H. P., ul. Ewange" 
licka 9 w l1odz. od 10-12. 
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Doroczne zebranie przedstawreieli 
Robotniczego Banku Spółdzielczego. 

Tragedja bezdomnej. 
Dziecko w objęciach walczącej ze śmiercią matki. 

W sobotę, dnia 19 marca r. b., w 
sali obrad Polskiego Zwlllzku Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych przy ulicy 
Andrzeja 4, odbyło sie doroczne zebra­
nie przedstawicieli Robotniczego Banku 
Spółdzielczego w Łodzi. 

postanowiono podzielić jak następuje: 
na fundusz zasobowy zł. 718.32, 5 proc. 
dywidendy od udziałów zł. 6.116 05 oraz 
resztę zł. 348.76 przelać do funduszu 
rezerwowego banku. 

W imieniu rady nadzorczej sprawo­
zdanie złożył prezes p. Józef Kieler, 
który zobrazował trudne warunki, w ja­
kich bank pracował i dodatnie wyniki 
osiągnięte w roku sprawozdawczym. 

Po krótkiej dyskusji, sprawozdania 
zaFZlldu i rady nadzorczej przyjęto i za­
twierdzono. 

(a) ~ W !dniu wczorajszym prze­
chodnie na ulicy Karolewskiej przed 
posesją 41 znaleźli jakllś niewiastę, 
leżącą. w stanie osłabionym i wp6ł­
przytomnym na schodach, wiodllcych 
do korytarza domu. 

Nieznajoma trzymała w objęciach 
dziecko, zawinięte w chustkę· 

Natychmiast powiadai/Ino pogoto­
wie ratunkowe. Chor/& okazała się 

23-letnia bezrobołna i bezdomna H. 
Krysiak wraz z nieletnim swym syn­
kiem. 

Jak ustalono Krysiak6wna otruła 

się z powodu nędzy jodyną, by " 
ten sposób pozbaWIĆ się życia. 

Desperatkę, po udzielenia pierwszej 
pomocy, przewiezionl) w stanie cillżkim 
wraz z dzieckiem do szpitala zapaso­
wego. 

Zebraniu przewodniczył p. Stanisław 
Kożuchowskl. Odczytany protokuł rewi­
denta ZwillZku Spółdzielni Polskich w 
Warszawie z rewizji dokonanej w banku 
w dniach 28, 29 i 30 kwietnia 1931 r. 
stwierdza, że spółdzielnia jest prowa­
dzona dobrze, płynność kapitału obro­
towego dostateczna, kierownictwo fa­
chowe, zainteresowanie władz spółdziel­
ni duże i rzeczowe. 

Budżet na 1932 rok w ogólnej su­
mie zł. 45.546 zatwierdzono. 

W miejsce ustępujllcych z kadencji 
członków rady nadzorczej, wybrano pp.: 

Niespodzianka po p o w r o c I e z pogrzebu. 
Sprawozdanie z działalności za 1931 

rok złożył prezes zarzlldu dyr. Wana­
towski. 

W dniu 1 stycznia r. b. bank liczył 
2.209 członków oraz 7.567 wkładców.­
-Obrót ogólny w 1931 roku wyniósł zł. 
13 .237.735.6ł. Bilans zamknięto sumll 
zł: 537.985.71. Czysty zysk zł. 7.183.13 

Kielera Józefa, Klepackiego Władysława, 
Krzynowka Stanisława, Grzelaka Anto­
niego i Skrzydlewskiego Ludwika oraz 
na zastępców pp.: Dubasa Henryka, O­
strowskiego FranciSzka i RóżanowicZll 
Stani~ława. 

Nie będzie normalizacji zeszytów szkolnych. 

(a) Na niezwykły pomysł pozbycia 
się lokatora wpadł właściciel domu przy 
ul. Łagiewnickiej 9, Mordochaj Chaim 
Winer. 

W domu tym zajmował mieszkanie 
70·letni Dawid Rabinowic', wraz z żo­
nil sWII Hudesll· Przedwczoraj żona Ra­
binowicza zmarła i w dniu wczorajszym 
odbył się pogrzeb, na kt6ry, rzecz pro­
sta, udał się Rabinowicz. 

Dowcipny gospodal'z. 
Gdy Rabinowic% powrócił z pogrze­

bu, z"stał drzwi mieszkania swego zam­
knięte na dużII któdkę. Zdziwiony tem, 
zwrócił się do gospodarza, który jednak 
wręcz oświadczył, te nie będzie z nim 
pertraktować, dopóki nie otr~yma cał­
kowitej należności za komorne. 

Wobec tego Rabinowicz zwrócił się 
do policji, która o zajściu S porzlldziła 
protokół i sprawę skierowała do lIIId ... 

Nieuzasadnione obawy księgarstwa. 
(8) Przed kilku tygodniami Organi" 

"Zaeja księgarzy i kupiectwa branity 
papierniczej zaniepokojona z03tala 
wieścil\ o zamierzonej normalizacji 
zeszytów szkolnych, a w zwil\zkn z tem 
faktycznem zmonopolizowaniem dzie­
dziny dostawy zeszytów szkolnych w 
rękach ~pecjalni6 stworzonej firmy. 

Zabiegi te, jak się obecnie dowia­
dujemy, zakoflczyły się pomyślnie dla 
kupiectwa, albowiem min. W.R. i O.P. 
specjalnem pi!lmem zawiadomiło zwią­
zek ksillgany, te w najbliitszym cza· 
Kie zostanie uchylone rozporZ'!dzenie, 
wprowadzające znormalizowany typ 
zeszytu szkolnego. 

Samobójstwó murarza. 
Wystrzałem z rewolweru pozbawił się ż~ cia. 

Szkoły używać b~dlł nadal zeszY-1 
tów w rozmiarach 160 n~ 120 mm. 

Ministerstwo wyjaśniło równocześ­
nie, że pogłoski o zamierzonem udziele­
niu prawa wyłl\cznośdi dostaw zeszy­
tów szkolnych firmie .Polskich zeszy­
tów ilnstrowanych" nie majl} podstawy. 

W domu przy ulicy SpólneJ 10 od 
kilku lat zamieszkiwał przy rodzinie 
24-letni murarz, Stefan Kludziński .. 

Kludr.iński od kilk.u dni był stale 
nieuormalny i zdradzał objawy przy­
gnębienia. W dniu wczorajszym ko· 
rzystając z n ieobecności domowni­
ków, zamknął si~ w mieszkaniu i wy­
strzałem z rewolweru w skroń pozba­
wił się tycia. 

Zaalarmowani wystrzałem lokato­
rzy dostali się 110 wyważeniu drzwi 
do wnętrza gdzie znaleźli Kludziilskie 

go letącego w kałuty krwi na po­
dłodze. 

Kludziflgki znajdował się w agonji 
i nim przybył wezwany lekarz pogo$o­
wia zmarł nie odzyskawszy przy tom­
noijei. 

Powiadomiona politlja wdroiyła do­
chodzenie celem ustaldnia przyczyn 
samobójstwa. Według spo3trzeteń są' 
siedzkich, Kludziński pozbawił 8i~ ~,­
cia, rzekomo na tle zawodu w mi­
łości. (a) 

Wobec tego organizacja księgar~y 
i kupiectwa papierniezego Łodzi, w po­
rozumieniu z centralą Wszczflła akcję, 
zmierzająclł do zapobietenia normali­
zacyj zeszytów i zmonopolizowuiu 
ich dostawy, co w międzygzasia stało 
się faktem dokonanym, albowiem mi­
nisterstwo W. R. i O. P. specjalnym 
rozporządzeniem ustaliło typ zeszytów 
i powierzy/o ich dostawę jednej firmie. 

Tramwaje będą kursowały Złamała rękę i umarła po operacji 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych. 

w szpitalu okręgowym przy ul. Zagajnikowej. 
Ch ar akterystyczna sprawa w sądzie okręgowym. 

~Rokrocznie w pierwsze święto 
Wielkiej Nocy tramwaje łódzkie (miej­
skie) były unieruchomione, kursowały 
zaś jedynie tramwaje dojazdowe, pod­
miejskie. W mieście utrzymywały kll­
munikacj<l wyłl)cznie taksówki i do­
rożki. 

Obecnie wprowadzono zmian", po · 
legającą na tern, iż pociągi K. E Ł . 
będ'ł kursowały z&równo w pierwszy I 
dZień śwh!t Wielkiej Nocy, jak i Zie­
lonych Swiątek i Botego Narodzenia, 

Aby dać mqtn\lść pracownikOm 

K. E. Ł . częściowego wykorzystania 
święta, jeśli chodzi o personel. które­
mu przypada słutba na pierwszy 
dzień świl\t Wielkiej Nocy, ruch tram­
wajowy podjęty zostanie w niedzielIl. 
dnia 27 b. ID. od godz. l-ej po połn­
dniu. Ruch ten podtrzymywany będzie 
normalnie, j ak każdej innej niedzieli, 
do pótnego wieczoru.. . 

W poniedziałek, 28 b. m., jako IV 
drugi dzień świąt Wielkiej Nocy tram 
waje wyjadl} na miasto o tej samej 
porze, co każdej niedzieli. 

a) Sąd okręgowy w Łodzi rozpa­
trywał w dniu wczorajszym sprawę z 
oS6arżenia G. Arnolda, o spowodowanie 
śmierci żony jego Marty, wydał wyrok, 
który jest oskarżeniem... szpitala okrę ­
gowego Kasy Chorych \Ol Łodzi, przy 
ul. Zagajnikowej. 

Dnia 23 sierpnia 1930 r. M. Ger po­
bita została przez męża swego, A. Ge­
ra, przyczem doznała złamania ręki. 

Gerową przewieziono do szpitala o­
kręgowego, gdzie o godz. 15 tegoż dnia 
dokonano operacji przy użyciu chloro­
formu. 

Specjalne pociągi na okres świąteczny. 
Ńa wszystkich głównych linjach w kraju 

uruchomione będą od W. Czwartku. 

O godz. 18, po operacji, chora nie~ 
przebudziwszy się zmarła. 

Zmarłll GerowII we właściwym czasie 
pogrzebano. W kilka dni później ro' 
dzina zmarlej wniosła skargę do urzędu 
prokuratorskiego w Łod , i o pociągnięcie 
A. Gera do odpowiedzialności karnej za 
spowodowanie śmierci żony. Ostatnio, w związku z wprowadzonemi I 

przez ministerstwo komunikaCji oszczęd­
nościami, wprowadzone zostały w ru­
chu pociągów osobowych, jak wiadomo, 
pewne ograniczenia. Wobec tego, iź w 
latach ub., przywiększem uruchnmieniu po­
cillgów, zachodziła potrzeba wprowadze­
nia pociągów dodatkowych w okresie 
świllt Wielkiej Nocy I Botego Narodze­
nia, równl~ż i w r. b ministerstwo 
wprowadziło specjalne pociągi świlltecz­
ne na poszczefi1ólnych, ważniejszych 
linjach kolejowych. 

Niektóre pociągi specjalnie kursować 
będll już od Wielkiego Czwartku (na 
linji Warszawa-Zakopane). Jeżeli cho­
dzi o dodatkowe połączenia z ŁodziII­
wypuszczony będzie pocili g specjalny 
w dniu 26 b. m. z Łodzi Fabrycznej (godz. 
19.20) do Warszawy (przyhywa godz. 
21.55). Specjalny ten pocilIg (przyspie­
szony) odchodzi uprzednio z Warszawy 
do Łodzi również 26 b. m. (wyjazd z 
Warszawy Gl. godz. 13.85 do Łodzi 
przybędzie o godz. 16.80, przez Kolusz­
ki, na stację Łódź-Fabryczna). 

Ponadto będą uruchomione dodatko­
we, jak następuje: 

a) z dworca Warszawa Główna: 
Dnia 24 i 25 marca po sp. poc. Nr. 3 

do Zakopanego z odjazdem z Warsza­
wy Gl. o godz. 21.05 i przyjazdem do 
Zakopanego dnia następnego o godz. 
8.13 rano. W składzie tego poc. kurso­
waĆ będzie wagon sypialny WarszllwlI­
Zakopane. Powrotny poc. posp. Nr. 4 
odejdzie z Zakopanego 25 i 28 marca 
b. r. o godz. 22.\!:5 i przybędzie do War­
szawy Gt. dnia następnego o godz. 9.30 

Zarządzono ekshumację zwłok i sek-
..... ma ................ .. 

i przyjedzie do Warszawy Wsch. tegoż 
dnia o godz. 18.44. 

c) z dworca Warszawa Gdańska: 
5) Dnia 26 marca osobo poc. Nr.515 do 
Iłowa z odjazdem z Warszawy Gd. o I 
godz. 15.00 i przyjazdem do Jt"wa o g. 
18-tej. Powrotny poc. Nr. 616·B z Iłowa 
odejdzie 26 marca o Rodz. 1855 i przyj-

rano. dzie do 'Warszawy Gd. tegoż dnia o g. 
Dnia 24 i 25 marca osobowy pOC. 21 m. 45. 

Nr. 917 do Lwowa przez Rozwad6w z d) z dworca Warszawa Wileńska: 
odjazdem z Warszawy Gł. o godz. 22.55 6) Dnia 24 marca osobo poe. Nr. 713·A 
i przyjazdem do Lwowa następnego dnia do Wilna z odjazdem z Warszawy Wil. 
o godz. 9-tej. Powrotny osobo pOC. Nr. .o godz. 20.20 i przyjazdem do Wilna 25 
918 odejdzie ze Lwowa dnia 25 i 28 marca o godz. 6.00. Powrotny poe. Nr. 
marca o godz. 20.30 i przyjedzie do ,714-A z Wilna odejdzie dnia 25 marca 
Warszawy Gl. dnia 26 i 29 marca o o godz. 19.50 i prz) jdzie do War-z wy 
godz. 6-tej. Wil. dnia 26 marca o godz. 5.05. 7) Dn. 

b) z dworca Warszawa Wschodnia: ,25 i 26 marca poc. Nr. 745, odchodzący 
4) Dnia 25 i 26 marca osobo poc. Nr. Iz Warszawy Wil. o godz. 10.10, będzie 
921-A do Lublina z odjazdem 7 War- 'przedłużony do Łomży, dokIId pr:tyjdzie 
szawy Wsch. o godz. 14 I przyjazdem lo godz. 14.05. Powrotny pociąg Nr. 746 
do Lublina o godz. 18.36. Z powrotem odejdzie z Łomży w te same dni o godz. 
dodatkowy poe. Nr. 916·A odejdzie z 1440 i przyjdzie do Warszawy WII. o g. 
Lublina dnia 26 I :!8 marca o godz. 14.50 . 18 m. 27. 

cja tychże wykazała, te śmierć Gerowej 
nastąpiła wskutek embolji, to jest 
zgęs\Czenia krwi, które nastIIpiło pod­
c zas operacji. 

Biegli stwierdzili, ·że śmierć mogra 
nastąpić również wskutek ataku serco­
wego. 

Ger nie przyznał się do winy, wy­
jaśniając iż wprawdzie popchnllł żonę 
w czasie sprzeczki, a żona padajlIC ni.­
ostrożnie złamała rękę. 
Sąd po zapoznaniu się z orzeczeniem 

rzeczoznawców lekarzy oraz z opinjll 
biegłego lekarza sądowego dr. Hurwicn 
wydał wyrok moC!! k órego 34-letni A. 
Ger został od zarzutu spowodowania 
śmierci swej żony Marty, uniewInniony. 

Zebranie właścl'cieli 
nieruchomości przedmieść. 

W dniu wczorajszym w sali fa­
bryczneJ fI rmy • Klin,e i Szulc· pny 
ul. KątneJ 20, odbyło się ogólne roc:&­
ne zebranie członków stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości przedmieść 
m. Łodzi, mające na celu zreferowa­
nie szeregu ważnych kwe tyj natury 
wewn~trznej oraz uchwalenie prelimi­
narza budżetowelto na rok 1932 i sze­
reg innych kwa.tyj. (p) 

Kradzież kasetki. 
ocy ubiegłej około godz. 3,80 " 

czasie gdy dOID()wnic.v pogrążeni byli 
we śnie do mieszkania Moslka Min. 
przy nlicy Zgier3k:iej 29 włamali sit: 
nieznani sprawcy, kt6rzy po wyjęciu 
listew w drzwiaeh dostali się do ga­
binetu Mines, sklld skradli kasetkę 
zawierając, 1200 zł. w gotówce oraz 
bituterję na sumo okolo 1000 zł. 
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W rocznicę plebiscytu 
Górnośląskiego. 

Legjon Slą ki apeluje do wszy­
stkich by tych powstańcó w ślą kich i 
pracowników plebiscytowych, aby w 
związku z przypadając& w tym mie­
sillcu lI-tą rocznicą plebiscytu Gór­
nosili kiego. który był jednym z eta­
pów walki o przynależuość SIf\\'ka do 
Polski , zgłosili W3ZySCy akces do je­
dynej organizacji, skupiającej powstań­
CÓW i pracowników plebiscytowych 
Górnego i Cieszyńskiego Sląska. 

Przystąpienie do Legjonu Sląskie­
go stanowić będzie nietylko utrzyma­
Bie łączności z byłymi towarzyszami 
ironi, ale i najlepszą przeciwwagę na 
coraz agresywniejsze niemieckie za­
kusy rewizjonistyczne. 

Sekretarjat Legionu Sląskiego czyn­
ny jest w poniedziaJki, środy i piątki 
od godli. 17 do 19 w lokalu Związkn 
Obrony Kresów Zachodnich przy ulicy 
Narutowicza 58. 

Nowe władze w Zw. 
Nauczycielstwa Pol­

skiego. 
w sali szkoły powszechnej przy ulicy 

Nowo-Targowej 24, odbyło się walne 
doroczne zebranie oddziału zwillZku nau­
czycielstwa polskiego w Łodzi. 

Na przewodniczącego wybrano p.To­
mas:r;a Wasilewskiego. Do zarządu we­
szli pp. Braun Jan, Babiński Adam, Cie­
sielska Kazimiera, Dutkiewicz Edward, 
Jagodziński Juljan, Jaros Wacław, Krau­
ze Jan, Lutrosińska Leontyna, Macińska 
Stanisława, Maciejewski Leonard, Mo' 
ritz Stefan, Różanowicz Stanisław, Ochę­
ialski Henryk, Samecki Władysław, 
Szymczykiewicz Eugenjusz, Swietliczko 
Stani.bw, Janikowski Marjan, Woja czyń­
ski Edwrrd, Wdówka Marjan, Zaczek 
Jan, Zalewski Aleksander, Oberd Rudolf, 
Plllusiński Jan i Korański Ludwik (ostat· 
ni czterej ze SZKoły średniej). 

Po wyborach do wła:!z oddziału 
zwillZku w Łodzi uchwalono szereg 
wniosków, na mający się odbyć zjazd 
delegatów okręgu łódzki ego w Łodzi 
i ogólnokrajowy zjazd w Warszawie. 

Zjazd w Łodzi odbędzi e się w meju 
i trwać będzie dwa dni, natomiast w 
Warszawie zjazd trwać będzie od 29 
czerwca do 2 lipca r. b. 

Na delegatów na zjazd łódzki zosta­
ło wybranych 22 delegatów, na zjazd 
zaś warszawski zostali wybrani : Jan 
Braun, Adam Babiński, Edward Dutkie­
wicz, Stanisława Macińska, Zygmunt 
Lorentz i Jan Zaczek. (p) 

Ze świecą do stodoły.,. 
Wielki pożar w Szczercowie. 

(a) Nocy wezorajszrJ wybuchł groźny 
pożar w zagrodzie Jana S<zczĄpańskle· 
go w osadzie Szczerców powiatu La­
skiego. 

Pożar powsht w stodole. załadowa­
nej słomą i zbożem, a natrafiając na 
łatwopalny materjał przenosił się na 
BlłSiednie stoduły, stojące jedna obok 
drugiej . 

W ciągu kilku gudzin pożar objął 
kilkanaście stodół i dopiero po usilnej 
akcji zdołano go oranować. Spłonęło 
12 stodół. wraz z zbiorami, maszynami 
i Błomą. Straty wynoszą około 40.000 
złotych. 

Jak ustalono pożal' spowodował syn I 
Szezepańskiego, Stanisław, który z za­
paloną ~witlc/} wszedł do stodoły. 
W czasie akcji ratunkoweJ poparzony 
z('slal lI'ranciszek Ku per, któregJ w sta· 
nie CIężkim przewieziono do szpitala 
powiatowego w La<;ku 
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~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWLATOWID" 

Cegielni.;'a 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
Z,el~nie",:;ki 10.00 

,.DZIENNIK ŁODZK1" 22.1n.32 

KRONIKA RADJOWA. Pieśni wielkopostne i wiel­
kanocne w radjo. 

Radjo dzieciom i młodzieży. Dnia 24. III. o godz. 17.35 p. Lidj. 
Barblan·Opieńska wykona przed mikr 
fonem warszawskim kilka staropolskick 
pidni wielkanocnych w opracowaDlu 
Henryka Opieńskiego, który poprzedzi 
audycję wstępem . Następnie pieśni na­
bożne J. Gotl. francka, wyjlltek ze .Sta­
bat Mater· Pergolesi'ego i dwie arie z 
oratorjum fr. Haendla .Mesjasz". 

Dnia 22.3. o godzinie 15.50 listy od 
dzieci omówi kierowniczka Wydziału 
Dziecięcel!o, p. Wanda Tatarkiewicz-Mał­
kowska. Pozatem p. Józef Gliksman o' 
powie z Wilna o . Tajemnicy kurzego . 
jaja'. Mali radjosłuchacze dowiedz,\ się 
z tej pogadanki co się dzieje pod osło­
nil białej skorupki, od chwili, gdy kura 
zniesie jajko, at do momentu, w któ· 
rym wykluwa się z niego małe iólte 
kurczlltko. 

Dnia 24.3. o godzinie 15.50 usł.ysz,\ 
dzieci legendę pióra wybitnej pisarki dla 
dzieci, p. Janiny Porezińsk~j p. t .• Gdy 
Chrystus chodził po ziemi' . Wzruszaj,\­
ce i piękne to opowiadanie napewno 
przypadnie dzieciom do serca. Poutem 
w drugiej części obrazek Kazimierza Ko­
nars~iego, który głosi dobrze znane 
przysłowie, ie • Wszędzie dobrze, -
w domu najlepiej'. "Stworzenie Świata" Haydna 

Transmisja z Fiiharmonji Warsz. 

Feljetony radjowe W polskiem radju 
W okresie Wielkiego Tygodnia, 

Dnia 24. III. o godz. 20.15 transmi­
towane będzie przez Polskie Radjo z 
sali filharmonji Warszawskiej oratorjum 
J. Haydna .Stworzenie ś wiata' pod dy­
rekcją Walerego Berdjajewa, w wykona­
niu chóru: Polskiej Kapeli Ludowej t 
Wydziału Pedagogicznego Warsz. Kona_ 
Jako soliści wyst,pill pp. M. MOKrzycka, 
Edw. Bender i A. Dobosz. Klasyczne o· 
ratorjum ,Stworzenie świata· jest szczy­
tem twórczości Józefa Haydna, którego 
dwuchse(na rocznica urodzin przypada 
na przyszły tydzień . Audycję poprzedzi 
słowo wstępne, który wypowie o godz. 
20.00 wybitny erudyta i krytyk muzycz­
ny p. Karol Stromenger. 

Dziś, 22 3. o god ... 2~.00 będll mogli 
radiosłuchacze skorzystać z wielce po­
żytecznego feljetonu p. Ireny Dehnelów­
ny, która scharakteryzuje życie dziecka 
wychowujlIcego aię bez opieki na zaku­
rzonej ulicy, czy brudnem podwórku, 
gdzie czyhają nań ni!bezpieczeństwa, 
nietylko fizyczne, ale i moralne, i czem 
w tych warunkach jest dla małego 
dziecka - .godzina w przedszkolu'. 

Dnia 25.3. o godz. 20.00 będll mogli 
radjosłuchacze wził\ć udzillł w nader 
interesujł\cym wywiadzie p. Mieczysława 
Jarosławskiego z tradycyjnym śledziem, 
który tym rezem, dzięki szczellólnym 
warunkom, odbędzie się ,na sucho' . 

Dnia 26.3. o godz. 20.00 p. Edward 
Boye, sumienny badacz literatury hisz­
pańskiej skonstruuje radjosłuchaczom 

egzotyczny obraz • Wielkanocy w zwy­
czajach hiszpańskich'. 

Ostatni dzień Konkursu 
Chopinowskiego przez radjo, 

Dnia 23. III. o godz. 19.15 ostatni I 
dzień zawodów pianistycznych jest dal­
szym ciągiem zaczętej dnia poprzednie­
go ściślejszej rozgrywki między ósemką 
wybranych artystów. Każdy z nich ode­
gra z towarzyszeniem orkiestry Jeden 
koncert Chopina. 

Po skończonej audycji odbędzie się 
rozdanie nagród. O wyniku Konkursu 
słuohacze dowiedzll się niezwłocznie po 

. zapadni<;ciu decyzji, 

"Quo Vadis, Domine?" 
Dnia 26.111 o godz. 16.05 radiostecja 

warszawska nada piękne słuchowisko 
p. t .• Quo Vadis Domine?' zradjofoni­
zowane według powieści Henryka Sien­
kiewicza, przez B. Hertza. 

---------------------------------------------------------------------Zebranie bankowców. 
(a) Jutro, dnia 23 bm., o godz. 18 

w lokalu przy ulicy Andrzeja 4 odbędzie 
się walne zebranie pracowników banko­
wych. 

Ciężkiem kalectwem o~acił _ 
nieudaną kradzież węgla. 

(a) Konduktor pocillgu towarowego, 
zdążającego z Łodzi do Kalisza, na to' 
rze w pobliżu wsi Lublinek pod Łodzill 
zauwałył jakiegoś osobl'ika, który wsko­
czył na stopnie wagonu, a następnie 
usiłował wejść na wagon załadowany 
węglem. 

Przeświadczony, że ma do czynienia 
ze złodziejem, wezwał osobnika do opu­
szczenia wagonu I zagroził b ronią. 

WidZlIC to nieznajomy zeskoczył. W 
chwilę po przejściu pociągu drożnjk 
znalazł jakiegoś mężczyznę, leżlIcego na 
torze z obciętemi nogami. Rannym oka­
zał się Szczepan Marcinko'iski, zamiesz' 
kały w Lublinku. Kola pocillgu obcięły 
mu obie nogi oraz okaleczyły ręcp. i 
głowę· 

Rannego w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala w Łodzi. Po przepro' 
wadzeniu dochodzenia ust"lano okolicz­
ności, w jakich nleszczś/iwy wypadek 
zdarzył się i sprawę skierowauo do 
sądu. 

Okropny wypadek 
przy pracy. 

(a) W dniu wczorajszym, w zakła­
dach przemydowych Sp. Akc. K. Ho­
frichter, przy ulicy Kątn~j 15 miał 
mieJsce okropny wypadek, ofiar. któ­
rego padła zatrudniona tamże robotni­
ca, ?liarja Nalewcz} ńska, zamieszkała 
przy ulicy Kruczej 6. 

Nalewczyńska, przechodząc obok 
motoru, została po ch wyeona przez sze· 
roki pas transmiSYJny za suknię. 

Nim zdola/a Sl~ zorjentować, została 
rzucona o sufit sali, a następnie spadła 
ua podłogę. 

Mimo tak potężnego przerzutu Na· 
lewczyńska cudem wprost uniknęła 
śmierci i doznała jedynie zdarcia wło­
sów z głowy, okaleczenia twarzy i 
czaszki ora?; złamania ręki. 

Ranną opatrzył przybyły lekarz 
pogotowia ka~y chorych, ktery następ· 
nie przewiózł ją na kurację do lecznicy 

-

Straszny wypadek 
w rzeźni. 

(a) W daiu wczorajszym, w rzeźni 
miejskiej przy uliny Intynierllkiej l, 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł rzeźnik, Frajlich 
Manes, zamieszkały przy ulicy Leszno 
Nr. 10. 

Gdy byk padł już pod noże rp; Moi­
nes nachylił się nad zwierzęcieln - to 
ostatnim wysiłkiem zupełnie nieocze­
kiwanie podniosło się i rogami uderzy­
ło Mauesa w głowę, tak ~e zmiażdży­
ło mu koŚĆ policzkowIj. i wybiło oko. 

Rzeźnik pod potężnym uderzeniem 
zwalił sif) bez przytomności na ziemię, 
buhaj zaś padł nieżywy. 

Rannemu pośpieszyli z pomocą ko­
ledzy, którzy wezwali pogotowie kasy 

chorych. Po nałoż i' niu opatrunku Ma­
nesa w stanie ciężkim przewieziono d~ 
leeznicy. 

Od 

II 
Administracji. 
P. T. Czytelników na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie pas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon ]'i 101-99. 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc marzec 1932 roku, 

Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko- 2) posiadający I!rednill rodzinll-staw-
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia- kil dla. małej rodziny, 
domości osób zainteresowanych, re dnia. 3) posiadający maIli rod7jJl~-50 proc. 
23·go marca 1982 r. rozpocznie siQ wy. stawki mRłej. 
p/ata państwowej zapomogi doraźnej za Wy p/aty odbywać sill będ/\ w ło~ 
miesilIc marzec 1932 roku dla bezrobot· kaJn Urzędu ZasiJkowego dla Bezrobet­
nych robotników, posiadajllcych rodzinIl nych przy nI. Żeromskiego Nr. 44 w go­
na wytllczuem utrzymaniu, a którzy zglo- dzinach od 9-ej do H-ej, wedłu, nastę­
sili się do biura Urzędu Zasiłkowego przy pujllcego porządku: 
ul. Zeromskiego ił i zostali do zapomogi Sroda, dnia 23 marca - litery: A. 
uprawnieni. B, C, D, E, F, G. H, I, J. 

SiIDlotni prawa do zapomogi doraźnej Czwartek, dnia 2-1 marca - litel')'. 
nie majII. K, L, Ł, M, N, 0, P. 

Równie1. nie maili prawa do zapomogi PIlItek, dni .. 25 marca - litery: R: 
bezrobotui , w których rodzinie, pOzosta- S, T, U, W, Z. 
jl\cej we wspólnem go~podllfstwie domo- Bezrobotny, zgłaszajlIc się po odbl6r 
wem ohOć jedeu członek pracuje lub po- zapomogi, powoiuien okazaó: . 
siada iune źródła dochodów, rówue lob l) dowód osobIsty, względnie inne 0-
przewyższające ew. zanomogę . rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

Stawki zapomog.:>we wynoszll: 2) legitymaCję P.U.P.P. stwierdzl\jl\<lIl 
1) dla bezrobotnych, mającycb l - 2 fakt zgłaszania się do kontroli stalej co­

osoby ua utrzymaniu 20 złotych miesię- najmniej ·raz w cillgu ostatnich dwóch ty-
cznie, godni. 

2) dla bezrobotnych, mających 3 - Ó 3) ksil\żkę ubezpieczeniowlI Kasy Cłl.o-
osób n& utrzymaoiu 82 złotych miesill- rycb m. Łodzi oraz członków rodziDy. 
CZOle, wspólnie z nim zamieszkuJIICYch, ~ 

3) dla bezrobotnycb, posiadajllcych po- cyeh we wspóloem gospodarstwie. 
nad ;; osób na utrzymaniu 40 złotych 4) zaświadczenie zakładu pracy, ~ 
Illiesięcznie. legajlIcego USta wie o zabezpieczeniu De 

Bezrobotni, posiadający dOChody lob wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosm­
zarobki dorywcze, nie przekraczajĄce 75 ku najmu, 
proc. wymieniooych wyżej stawek, otrzy- 5) ksiĄtkll brachunkowlI swoj/} i 
mują zm1liejl!Zoo8 zapomogi, a mianowicie: człon~ów rodziny, wspólnie zamieszku.i4-

1) po3iadający duŻl\ rodzinę - staw- cych 1 będących we wsp61neor gospodar-
kę dla średniej rodziny, stwle. 
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Wiadomości sportowe. 
Polska ekspedycja 

olimpijska. 
Polski komitet olimpij ski ustalił, te 

skład ekspedycji olimpijskiej wyniesie 
maksimum 39 osób. Według poszcze­
gólnych sportów skład ten przedstawiać 
się będzie następująco: 3 lekkoatletów 
(lub 1), 2 lekkoatletki (lub 1), 6 szer­
mierzy (łub 5), 6 wioślarzy (lub 2), ;; 
bokserów (lub 3), 4 Jeźdźców, 1 wielo­
b o jowiec i 4 kolarzy. Motliwy jest tak­
%e wyjazd sokołów i strzelców, nadto 
pojedzie 8 (lub 5) reprezentantów i sę' 
driów, lekarz i kucharz. 

Drugi obóz pl"zed­
olimpijski lekkoatletów. 

Drugi ob6z przedolimpijski dla lekko­
.atletów ma się odbyć w Warszawie w 
~asie od 15 maja do 15 czerwca. W 
obozie weźmie udział jut tylko 10 za­
wodników, z pośród których wybrani 
~ostanlł ostatecznie nasi reprezentanci 
'fta wyjazd do Los Angelos. 

Zawody pływackie ŁKS-u. 
Zawody pływackie ŁK~ ·u, które l od· 

będlł sil} w niedziel~ dn. S kwietnia w 
basenie zgierskim. '(apowiadają sil) im­
ponująeo. 

Welmą w nich udział najlepsi pły-
wacy warszawskiego AZS-u z mistrzem 

Polski Bocbeilskim na czele. Prócz Bo · 
ehe:flskiego zgłosili się z Warszawy 
.szwankowski, Karpiński. Kełpiński Ma­
lanowicz, Baranowski, Jastrzębski, oraz 
pa~ Matysiakówna, Thomme, Jastrz~b-
1Ika. Odbędl} się równiei: skoki z tram· 
poliny z udziałem znanej JUŻ w Łodzi 
-dr.Kokali-Kowale wskiej i Pietrzykowakie­
go. 

Zawody te, na których startować oę· 
<dl} również najlepsi pływacy lokalni, 
przyczynią 8i~ niecbybnie do szybszegu 
I'9zwojn, w okręgu,łódzkim . sportu pły­
'Wackiego. 

Szwedzi mistrzami Europy 
w hokeju. 

'furniej hokajowy o mistrzostwo Eu­
ropy rozgrywany w Berlinie zakończył 
się sukcesem Szwed6w, którzy pokonali 
wczoraj Niemcy 1:0 i zdobytemi dwoma 
punktami w tym meczu 1;apewuili ; Bobie 
pierwsze miejsce przed Austrjl\. Na trze­
ciem miejscu znalazła się Slwajcarja, 
nopiero na czwartem Niemcy, a na pią­
tem Czechosłowacja. 

Kusociński przyrzekł star­
tować w Lodzi. 

Dowiadujemy się, że organizatorzy 
niedzielnego dorocznego biegu naprzełaj 
ŁK,s·n otrzymali przyrzeczenie od Kn­
aocińskiego wli~cia u(lzialu w imprezie, 
o ile nie nastąpi do tego czasu wyjMd 
jego na Ri v :erę i o ile zez woli na to 
trener Klumberr. 

W katdymbl\d;lra~ie udział Kusociil­
skiego w tegorocznym biegu ŁKS·u jest 
b. prawdopodobuy, a te byłby to lal'a­
zem jego pierwszy występ tegoroczny 
na otwartej bieżni, więc zrozumiałem 
jest jak wielkie zainteresowanie budzi 
jego ewent. występ w Lodzi. W biegn 
tym weZlnl\ r6wnież. ndział najlepsi dłu­
godystansowey lokalni. 

Nurmi w prasie zagra­
nicznej. 

Paavo Nnrmi podał przedstawiciowi 
• United Pres.~e· swe wyjaśnienia w 
sprawie ciątłcych na nim zarzutów za­
wodows*wa, przyezem 'podkreślil, te nig­
dy nie pertraktował w sprawie niedo­
szłego startu w Italji i zaprleczył kate­
gorycznie przeciwko mieszanin jego oso­
by do tej sprawy. 'j'ymczasem, jak się 
dowiadujemy, w kołach sportowych sto­
licy znane są. dokumenty, pisane nawet 
własnorl)cznie przez Nurmiego na temat 
jego start6w w Italji i podające warun­
ki występów .króla bieżni". 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska NI'. 86. 

1 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska NI'. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana NI'. 19, tel. 134-86. 

'-------------------------------------------

Czescy piłkarze w Warsza­
wie. 

Na Wielkauoc gościć będzie w Wu­
sza wie drużyna czeska, SK Zi1lna, któ­
ra w plerws~ym dniu świąt spotka sil) 
1. 22pp (Siedlec) a w drogim dniu 7 

Legjl} 

IKP - Reprezentacja Wilna. 
.' W nieddzielę milll sie odbyć Vi Wil· 

nie mecz bokfl8rski między drużyną 
mistrza Łodzi-lKP, a reprezentacją wi­
leńską. Okazało S i ę, :te mecz ten chwilo­
wo nie doszedl do skntku, idy t Wilno w 
ostatniej chwili odwołało przyjazd łodzian 
proponując jedooczdnie przesnnięcie me· 
czu na termin późniejszy, który zostanie 
ustalony po obop61nem porozumieniu się. 

Komunikat Ł. T. K. 
Z"rząd Łódzkiego Towarly~twa Ko­

larskiego zawiadamia 8wyob członk6w, 
ii lokal klubowy przy ul. Targowej 5 I 
otwarty jest we wtorki i ł!il\tki, od go-

. dziny 20.ej. Posiedzenia ZaTZ/ldu odby­
wają się we wtorki, katdego tygodnia. 
Ze ,\'zględu na zblibjĄcy si4} sezon spor­
towy, czlookowie Towarzystwa pro~eni 
~ą o przybywanie w wyżej wymieoione 
dni. celem zapoznania się z projektami 
Komisji Sportowej. Jednocześnie Zarząd 
przypomina, iż członkowie chcący otrzy­
mać za pośrednictwem Towarzystwa 
numery rowerowe na rok 1982, wiuni 
rejestrować si, u kapitana 8portowego 
lub jego za~tępcy, wplacajlłc równocześ­
nie naleino~ć za numer i poda~ek dro ­
gowy. 

Wiek gwiazd filmowych . 
Jest to oczywiście kwest ja bardzo 

delikatna. Tym razem przedstawione 
przez nes cyfry Sił prawdziwe, mimo, iż 
co do wieku gwiazd filmowych krqżlł 
rOlmaite fantastyczne wersje. 

l tak nlljstarszlI z wybitnych aktorek 
w Kaliloroji, Mae Murray urodziłe się w 
r. 1882 tj. ma lat 50, mimo, it twierdzi, 
że ma 38. Po M. Murray najsterszlł we­
terankq kina jest Mary Pickford, mejlIca 

. 40 lat oraz Liljana Gish, majllclI 36 lat. 
Poili Negri ma 35 lat, Norma Talmadge 
35, Dorota Gish a5, Bebe Danieis 31, 
Mary Philbin 28 lat, i Betty Bronson 
26 lat. 

Artyści filmowi są bardziej szczerzy 
co do swojego wieku. I tak dowiadu­
jemy się od Toma Mixa, że ma 52 lata, 
Milton Sils ma 51 lat, Douglas fllirbanks 
48, Emil Jannings 49, Adolf Menjou 44, 
C. Veidt 40, R. Bartbelmess 37 lat, zma­
rły R. Valentino miał 32 lata, C. Nllgel 
36 lat, R. Novarro 34 lata. R. Cortez 33 
lata. 

......................... 
pamiętajcie 
O i17walidach wojen17ych. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy wal_towej 

z dn. 21 marca 1982 roklI. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.90 

CZEKl. 
Gdańsk 173.85 
Holandja 1159 80 
LondYll a2 70 
N.-York kabel B.9i6 
Paryż 35.08 
Praga 26.-to,óO 
I:Izwajearja J 7~ .50 
Włochy 46.25 
Bel'lin 212.50 

AKCJE. 
B-k Polski 85.00, :i.25 
WY80ka 60.00 
Sole Potasowe 80.00 

PAPIERY PA~S'fWOWE 
ZASTAWNE. 

LISTY 

4%' inwestycyjna 93 50 
5%, konwersyjna 39.00 
5%, kolejowa 36.00, 36.75 
7%' stabilizacyj nil 57 , 58.25, 5;.75 
8%, B. G. K. 94.00 
4 ' /,%, ziemsk. zł. 42.25 
5'/.%, l. z. m. Warszawy 52.00 
8%, m. Warszawy 113.25, 61.90, 62.45 
so/. m: Cz~stocbowy 5,1.50, 5475 
8% m. Łodzi 61.50 
lO%, m. Radomia 61.00 
lO%, m. Sedlec 57 .75 - KOMUNIKATY. 

Swięcone dla dziatwy 
szkolnej. 

(a) W zwiqzku ze zblitajlłcemi się 
ŚWiętami Wielkiej Nocy sekcja dożywia­
nia dzieci przy wojewódzkim komitecie 
n' esieni.a pomocy bezrobotnym, pozosta­
jąca pod kierownictwem p. dr. Skalskie; 
postanowiła zorganizować, wzorem lat 
ubiegłych, święcone dla naj biedniejszej 
dziatwy szkół powszechnych i specjal­
nych. 

Jak nllS informuje p. dr. Skalska ze 
święconego skorzysta około 16 tysięcy 
dzieci, przyczem otrzymajlł one po 
ćwierć kg. kiełbasy, struclę i po 2 jej­
ka. 

.~ l ~ . i ~ 

Zahawa taneczna . 
na Sierociniec. 

W sobot!), doia 2·go kwietnia b.-;': 
w salonach Ogniska Oficerskiego, przy 
ul. św. Jerzego Nr. 'l, odb4}dzie si!) na 
rzecz Towarzystwll. Domu Sierot po 
Żołnierzach W. P. zabawa taneczJa, 
połączona z konkursem bridge'owym . 

Poczatek o godz. 21-ej. Strój wie­
czorowy: Wstęp ó. zł. za okazaniem 
zaproszenia. Dla członkow Ogniska 
Oficerskiego 3 zl. 

Dźwiękowy Kino-Teatr MIejsce 1-71) gr., 11-60 gr. j IlI-40 gr_ Wielki podwójny program 

p~g~N~;2_ ~~~j~J$:; !:~~~~~ ,' Pira ci p us tyn i 
Bzednie o 4 po poł. w soboty, dwa jwiaty: świat przemocy fizycznej i sily dnchowej. Z jednej IV .~oli. F r e d T h o m s o n 
niedziele i świętao 12·ej . wpoł. strony brutalny 8atrapa.rosyjski, z drugiej - delikatny kwiat gł?wneJ:.. . . . 
Sala n8letyClie ogrzaua I wen- Wschodn, ohinska śpiewaczka i tancerka. Orygmallle t!d;fctfl! . N!ebgtoa~e. tempo gry~. Wspantały Iti 

tylowlloa! WTani.ua g"a! Preepych wystatt.y! Śliczna muzyka i tciewy! z ~ycla "DzikIego Zachodu. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
'" p O C a ł u n e k w i o s n y wKinie DŹWiękowem" ~ 
jJ sportowo-erotyczny film w gl. roli znakomita. pllrtn~rka RAMONA. NOWARRO JJorota Jonla lI RAKIETA 
., wraz z Robertem Montgomery. Naloowlze przebOJe muzyC7.0e " 

jJ pocZl\tek ~eallsów codziennie o godz. 4 po pol., w. sobot!, niedziele i święta o godz. l! po lJoł. Na l-~zy ~eans Sienkiewicza 40 Tel 141-22 
., wszystkIe mieJSca po 50 gr. ____ .. I 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 15 marca do środy włącznie 

"Przedwiośnie" Emil Jannings wraz z MARLENĄ DiETRiCH 

N I E]3' fE' s' K"r~i\{'o P1' y L 
reżyserji Józefa S!.t!rnberp:a . 

Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Poo'IIteJ< leanló'" w dni pOWIZ. o godz. ł p. p., w nled,lele rsw.ęt&o g. ~ p. p. olt&tme o goClZ. Hl wleoz. Ceny mieJ 00: I I~, U YO gr., 
UI-60 gr. Kupony ulgo",e po 7~ gr. na ", .. yetkle mlejlCa ważne ",e wlZyltkle dni z wyj'ltklom oobót, nied.lel I ś ... lllt. 

UWAGA. Palle-partout I bilety wolnego .... ej90la i W niedziele I święta be.względnle nl.ważne. 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

R E S U R S A Ni e od ch'ocli mm'ode mnie :~~~i~~~.kl~ry,~ z~~~' 
o godz. S.30 7.30 I u.IO. 

ul. Kilińskiego 123 
Pikantne przygody z tycia młodej mQtatki 

------------ W rolacb głównych: ------------

w loboty o g. ł, w ni_dziele I święta 
o godz. 9, ł.30, G, 7.30 I 9.16. 

W oobotę, niedziele I święta plll.e 
partout próoo urzędowyoh nl_wlIŻne . 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

_ .- :x= 

Do okt Nr. 1170 1991 r. 

Og loszen ie . 
Komornik 8'!du Grodzlr\ego w ŁodzI. 

rolm Vll-go, zamieszkały w Łodzl ' pr_f ul. 
Slenlrla .... lcza nr. 9. n .. za.adzle art. LI030 U. 
P. C. ogł •• za, te w dniu 12 kwietnia 1932 r. 
o. god •. 10 rano w Łodzi przy ul. Południo­
.... J Nr. 23 odbędzie oię sproed ... z przetar­
~ pubUomogo ruohomośol naldlloyoh do 
Jakuba Kamlenleokleao I skład"jąoyoh się 
• mebli oszaoow&n)'ch na sumę zl. 620. 

Łódź, dnia 16 mtlron 1932 r. 
KomornJk S. GÓRSKI 

Nr. E. 1671 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 19·9o, maj,.cy kancelarję swoj~ 
przy ul. Zlelouej 63, na zasadzie art. 1080 
POIt. Cyw. podaje do wiadomości pn­
blicznej, :te w dniu 18 kwietnia 1932 r. o 
godz. 10 rano w gm. Radogoszcz, Szosa 
Zrierska l, odbędzie się licytacja rucho· 
mości nsleŻl\eych do Ghila.Majera Zylber­
mana, składajl\cych sil} z 200 klg. przę­
dzy p6łwełnianej w szpnlkach oszacowa· 
nych na lum~ 625 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być mote w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 16 marca 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKi. 

Nr. E. 1571 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S/ldu Grodzkiego IV Łodzi, 

rewiru 19·9o, majl\cy kancelarję swojl\ 
przy ulicy Zielonej nr. 63, na zasadzie 
art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado· 
mołci publirznej, że w dnilI 4 kwietnia 
1932 r. o ·godz. 10 rano w Konstanty­
nowie odbędzie liQ licytacja ruchomości 
nal8Żl\cych do F·my .Farbiarnia i Wy­
k06czalnia Grossbart i Heyman Spad­
kobieroy składajllcych 8ię z maszyny 
draparki oszacowanych na snmę 2500 zł. 

Spis rzeczy i szacuntlk takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 17 marca 1932 r. 
Komornik PILICHOWSKI. 

Magazyn --4 
OBUWIA~ 

Stanisław GROCHAl 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17. 
l,oIeoa na n~Mhodz.'\cy 8e1oon . wiosenuy 
znaue ze RW~j dobroci obuwie, damskie, 
mflllkie i dziecinne po (\~naCll n !!Jniż~zych 
Dla towarzyszcń na dlJgodnyrh warun-

kach. 

leatrice Joy, JBannette loff, H. B. Werner i John Boles. 

-- Szewc z Warszawy 

H~~ Kerber 
ul. Rzgowska Nr. 64 

poleca wykwintne i solidne 
.-:- OBUWIE ,.. 
po cenach b. przystępnych. 

Dojazd 4 i l1-stką. 
Fabryka 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

Pleoionld, Tka­
niny, Gazy mie­
doitlne do fil· 

tr6w, Rabltz do robót betonowyoh, oiatkl dla 
tabryk róbego gatunku wyrabia I poleoa: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego 167. _ . 

Telefon IQI-85. 

Tanio od 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duły wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

od 2 zł. 15 Tanio. 

J. Jabłoński 
i S. Moszczyński 

- t.6dt, Oł6wna 11 -
(przYŚPiotr k oWskiej ) 

polecamy na wJęta 
Tornistry, te~ki, teki: pudełka do ~ni&dań, 
torebki damskie, portfele, papiero'nice, 

walizy j kufry w wie kim wyborze. 
Przyjmujemy reporacje. Ceny umiarkowane 

Slusarz· mechanik 
młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na. wyjazd. - Oferty do 
administracji .Dziennika Łódzkiego·. 

522Si!S5i!i!Sa55i! . .:::!5i!S====-= 

DR. MED. 

Edward Reicher Kto po~yczy 
zł. 1,000 

choroby skórne i weneryczne 
ul. Południowa nI'. 28. 

Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 w. 

w niedziele i święta od 9-1. 
na I·szy numer hipoteki na 

I 
cent. Oferty pod "1000· do 

pilllla. 

dobry pro­
adm. nino 

Wielki świąteczny program I 
Por3z pierwszy w dzielnicy bałuckiej 

Przygody w dzikiej 
dżungli 

Przetycia w mocy handlarzy niewolnikami. W pę· 
tach kusicielek. W szponach naistraszniejszyoh dra-

pieżców ilastruJe najnow8zy film . 
= Tarzan władca dżungli = 
W rolach głównych Frank Merril o stalowycb 
nerwach i herkulesowej sile oraz piękna i urocza. 
. Natalja Kingston 

Emocjonuj/lcy film i tyail\C8 dzikich zwierzl\t 
- Nadprogram: Komedja i aktualności filmowe. -

Ważne dla P. P. Przemysłowców! 
WOLNE SKLADV SOLI 

.ŁÓDŹ, 11 Listopada 85, tel. 1'37-47 

sprzedaje sól skażoną bez żadnych zezwoleń. 
Na żądanie dostarczamy zam6wion/\ s6l do miejsca przeznaczenia. 

Koncesjonowany zakład elektrotechniczny 

.SIŁA j ŚWIATŁO· 
Specjalny warsztat reparacji motor6w. 

W. K R U K O W S KI. Ł ó d Ź 
Południowa 23. Tel. 139·32. 

WYKONU.JE: Inslalacje światła i Siły el~k. Sygn!l~iz~. 
cja elek lryc~n!l. Motory niskiego i wysokiego Da plęcl.a 
stale na składzie. Na telefoniczne wezwanie P. 'r. Kh-

jeDta wysyłamy natychmiast montera. 

8i:tuterję 
legarki na taty,oenJ 
gotówkowe p o I e o a 
.Preclosa" Plotrkow­
oko 128 w podwórzu. 

Ip le zarliz sprzedam 
tanio dębowy kre­

dens, stół, krzeała, 
łÓż1ra, materace, gar .. 
derobę, tremo, otoma­
nę, Hzalę, Sienkiewi­
cza S?, m. 42jotl cyna 
prawn, Il woj80le:1 p. 

------------------------------------------------------------------------------. ,. 'Za ",Ie,az milimetrowy l-lamowy (ł łamy): pned t_katem I VI telescie 60 gr., ze. tekltem I komunik .. !,. łO (gr., n._kro-"""en.y oglLoSZen.: logi _ 30 gr., swyczajn .... lwi .... mUIm, (otrona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszeni .. drobn_ 12 gr., , 1\ wyr .. z n"jmnl_J~" 
1IIIlBlłIlłłł!J1I,lil~dUII·,iHlunl·mIhL.,IfuI\J .. "u'm' m::ił.l.',IU.illl.I;"'I!liiIIlll"I':lllll"t'IU',1illl' IPIUIIII zł. 1.20. dla p~,,"kuJl\cych pracy 10 g'~ D4Jmnlejsze ol!'łolz.nt. ~ .ł. - Ogł .... nl ..... mlojl .. we o 50 proo. dro.eJ, BIIIIIIIiIII!II HIIM IIIIlIU 1II\1l!ł~Ułlll" ""Ułl1 U g lU H d tirm zagranicznych o 100 proo. droi'J. Za t.rmlnnwy druk odolzen,komunlkatów I ol •• r odminlllr~oJa nie odpowiada. 

C. n~r pr. n "Im er .. t yl mlnięcrnie:w l.od,1 tzl. 3.~O, Da prowincji zł ~.IO,'" oduollenle do domu to gr. - Preoumeratę przerw&ó motDA tylko l-go I l6-go każdego mIelilIDo. 
a 

Redaktor: Józef Pr7'ybylski '/sa wydawnictwo: Rdmund Rlatewski . Uruk L. Tarlmw8lliego. Cegielniana 19. 
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